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Czas wychodzi codziennie (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie kosztuje 10 centów w. a. 


Prenumerata wynosi: 


Frenumeratę przyjmują: 4 
W KRAKOWIE: Bióro Administracyi „CZASU* ulicy Różanej, w domu L 413; Księgarr "— cf 
pp..8. A. Krzyżanowskiego w Rynku głównym, J, Wildta - ulicy: Grodakiej, handel M. Dwosskidjazć À 


? i w kamienicy księcia Jabłonowskiego, w handłach F. Wierzuchowskiego 1 Z. J. W. owskiego w Bynku 
Miejscowa w Krakowie . . . rocznie złr. 20 ct. — kwartalnie złr. 5 ct. — miesięcznie złr 2 ct. — wnym, tudzież wszystkie urzędy pocztowe austryackie. — ©głoszenia (mseraty) wszelkiego rod JS 
Pocztą w państwie austryackiem è x»  „ 24 „ — Š „6 » — $ 5167757030 przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) za jednorazowe umieszczenie 8 centów, 
g do całych Niemiec » tal. 16 sgr. 20 Ż tal. 4 sgr. 5 s tal. 1 sgr. 15 następne po 5 cnt, oraz za opłatą należytości stemplowej po od każdorazowego ogłoszenia. Wyp 
» . do Francoyi i Anglii . . » frank. 108 o frank. 27 frank. 10 w Krakowie. H"renumeratę i ogłoszenia RAA: WIEDNIU p. A. ik, Wollzeile 29 i w Pra- 
»- do Belgii, Włoch i Szwajcaryi „ m € ża » gj’ dze Ferdinands-Strasse Nr. 58, Na FRANCYĘ i ANGLIĘ w Paryżu Wn ownik Wine. Raczkowski, 
Faubourg Poissoniere Nr. 33. — Zaś tylko ogłoszenia: w Wiedniu Wallńschgasse Nr. 10, w Ham- 


sty z pieniędzmi prenumeracyjnemi i na ogłoszenia (inseraty) przesyłane być winny franco do Admi- 
nistracyi „CZASU“ w Krakowie, przy ulicy Różanej pod l. 413. — Listy reklamacyjne niezapieczęto- 
' wane nie ulegają frankowaniu. — Listów niefrankowanych nie p<zyjmuje 519. 
Hekopisma nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i bywają niszczone. 


burgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei Sawy ry4 i Wrocławiu pp. Haasen- 
stein i Vogłer; w Wiednjiu F. Löb, Wollzeile Nr. 2, i R. Mosse, Seilerstitte Nr. 2; w Berlinie, Ham- 
burgu, Monachium i Norymberdze p. Rudolf Mose; w Frankfurcie u. M. p. G. L. Daube et Comp. 


0 PRZEDPŁATY. 
W Krakowie: na miesiąc Marzec złr. 2 c. — 
Z przesyłką pocztową w Państwie 
Austryackiem na miesiąc Ma- 
NE Ghż + PE ich „złr. 2 c. 25 
od lgo Marća do końca Czerwca „ 8 „ — 


zdziwienie, iż naroćwwość polska namiestnika hr. | wymagający wielkiego rozlewu krwi. j 
Gołuchowskiego w oczach. .. Grossa zdaja się być| Pułkownik Stein otrzymał rozkaz złożenia ra- 
jakby levis macula; dodał, że taki sposób wyraża- | portu opisującego szczegółowo całe swoje postępo- 
nia się o namiestniku, który sys przysięgę w rę- | wanie. Mówią, że już mu robią zarzut, że naprzód 
ce Cesarza, może być ponętnym dla pewnych dzien- | strzelał, a dopiero potem płot wyłamał, i bagae- 
ników, ale nie uchodzi w tak poważnem zebraniu, | tami włościan rozpędzał. W sferach rządowych u- 
jak wydział budżetowy. Zarazem zapytał się p. Gros- | trzymują teraz, że powinien był się ograniczać na 
sa, coby powiedział, gdyby któregoś z obecnych | tym drugim środku, a strzelania niepotrzebnego zu- 
ministrów będących tej co p. Gross narodowości | pełnie zaniechać. Oczywiście, rząd się nigdy nie 
nazwał z ironią „der Landsmann Minister des H. myli; trzeba będzie znaleźć kilku kozłów ofiarnych. 
Qross?“ Członkowie wydziału Az ip przyjeh kozy Straż sama bandas: czynna S heats 
rotest i przyznali zupełną słuszność takowego. | uniccy obowiązani są zdawać ciągle ra, 
wra Pm pełną P X. Łącki proboszcz w pA el saiia 
wi powiatu Konstantynowskiego charakterystyczny 
Warszawa 22 lutego. |raport następującej treści : 
„Mam zaszczyt donieść W. Panu, że w dniu dzi- 
Nad podziw obudził sięduch poświęcenia u włościan | siejszym przybyli na nabożeństwo do cerkwi dwaj 
w Pratulinie. Podam tu niektóre pojedyń*ze odezwa- oarafiznio,. mianowicie: sołtys, którego strażnik 
nia się, które świadczą o ogólnem ich usposobie- ziemski gwałtem przyprowadził i starosta (star- 
niu. Kiedy już przestano strzelać, pułkownik Stein | 3zy bratczyk), który przyszedł mi poradzić, aże- 
dał rozkaz, ażeby żołnierze wyłamali płot, by da- bym się powiesił MA sznurku, który oderznąłem 
lej ścigać tych co pozostali przy życiu za płotem| 7d dzwonka odjęteg, a który był przeznaczony 
stał młody silny gospodarz z Derła z palem w rę do sygnowania rozpoczynającej się Mszy świętej.“ 
ku i wołał: chłopci, bijte a chutko Moskali, ale| Bardzo tu smutno u nas. Chociaż Hr. Berg nie 
obejrzawszy się i widząc, że sam jeden został, umiał walczyć z tą dezorganizacyą administracyj- 
rzucił z ironią swój pal w pośród żołnierzy i wy-| 0% Królestwa, którą z taką zaciętością w Peters- 
krzyknął: sukinsyny, za czem wy mene ne ubiły. | DUTB przeprowadzają, wszakże przekonywamy się 
Na miejscu, jak to było podanem, zginęło 9,|23 89 zabraknie bo Feldmarszałek przedstawiał 
oazajutrz umarło 6, do dziś dnia z 40 rannych | pewne zasady organiczne, które były cechą pano- 
nie żyje 20, jeszcze kilku jest niebezpiecznie cho- | wania Mikołaja. Dziś już nic nie pozostaje — mniej- 
rych. y szą nawet. o namiestnictwo, które już było tylko 
Gdy przestano strzelać, włościanie występowali czczem słowem; wszystko się rozkłada, bo rozbite, 
przed wojsko i odkrywając piersi wołali: my za | Kotzebue tak jak jego następcy nic nie zwiążą i 
wiru choczemo umerti ! strelajte ! będą tylko wykonawcami tego ducha .ozstroju, 
Ciężko rannych znieśli do Jednej chaty; oczywi- | który wieje nad Wisłą — to bardzo smutna kar- 
ście matki, siostry, córki zbiegły się, ale widząc|ta historyj naszego społeczeństwa, a Co: nas Za- 
konających ani jedaa nie zapłakała, ciche poważ- | dziwia, ta otrętwiałość. polityczna, sowie jakis in- 
ne, zdawały szczycić się, że mają bohaterów w deferentyzm, jakim zarażone są wszystkie klasy 
swym rodzie, jedna wszedłszy zaczęła, jak mówią | 1a8zego spółeczeństwa. Powiadają że Archiman- 
włościanie, zawodzić z żalu, obecny tam gospodarz |dryta warszawski i rzełożony czerńców w Jabłon- 


Rudolfa, ministrów i innych dygnitarzy. 

Na dzisiejszem Sipin e niższój niechęć 
lewicy ku ministrowi skarbu wybuchła nareszcie 
jawnie i głośno. Od kilku dni już obiegały pogło- 
ski, iż większość Izby gotuje opozycyę przeciw mi- 
nistrowi skarbu i szuka tylko sposobności ku te- 
mu. Reprezentanci przemysłu wełnianego w Bernie, 
Reichenbergu, Białćj, Bielsku wystosowali, jak wia- 
domo petycyę do Izby z prośbą o zniesienie roz- 
porządzenia przeszłorocznego, które zawierało uła- 
twienia cłowe dla wyrobów kniapa ka 
cznych. Wydział, którego prazesem był Herbst 
a ppranopdawog p. Neuwirth, były współpracownik 
Nowej Pressy, polecił nietylko petycyę uwzględnie- 
aiu Izby, ale wnióst także rezolucyę tój treści, a- 
by rząd cofaął to rozporządzenia i zarazem, aby 
na przyszłość nie wydawał podobnych rozporzą- 
dzeń. Gdyby się rozchodziło o sprawę ważną, po- 
dobna rezolucya byłaby najoczywistszem wotum 
nieufaości, po którem minister skarbu Z stanowi- 
ska parlamentarnego musiałby podać się do dy- 
misyi. W danym wypadku, ponieważ rozchodzi się 
o sprawę podrzędną, rezolucya powyższa jest po 
prostu szykanowaniem  niepopularnego ministra 
skarbu. Lewica chciała przy pierwszćj lepszćj spo- 
sobności dotknąć p. Da Pretisa, co też dziś uczy- 
niła, korzystając ze sposobności, jaka się nadarzy- 
ła. Czy i jakie dzisiejsze wotum Izby pociągnie 
aastępstwa dla rządu w ogólə i dla p. De Pretisa 
w szczególaości, nie umiem powiedzieć, ani też, 
czy następstwa te objawią się tak prędko. Ale 
pierwsza chmura zawisła dziś na horyzoncie ga- 
binetu, pierwsza chmura parlamentarna , pier- 
wsza wielka scysya między rządem a lewicą, 
lubo jak powtarzam w kwestyi bardzo podrzędaćj. 
Po tem co powiedziałem zbyteczna nadmieniać, 
że większość Izby i to bardzo przeważna, pomimo 
dwukrotnego przemówienia ministra skarbu uchwa- 
liła wspomnioną rezolucyę -w całej rozciągłości. 
Większość tę, która przyczyniła się do demonstra- 


Zapewne wyrzecby się w takim razie przy- 
szło wywołania bliskiej kryzys gabinetowej. 
Lecz pytamy, czy ta kryzys zastaje opozycyę 
autonomiezno-zachowawczą dość silną do uję- 
cia władzy, lub stosunki dozwalające powstrzy- 
mać pęd, w jakim liberalizm parlamentarny 
popycha monarchię ? 

Nie łudźmy się, można wywołać zmianę 
gabinetu i dopomódz lewicy do zwycięztwa, 
lecz systematu złamać nie tak łatwo. Zale- 
dwie doszedł dö swege* uwieńczenia w bezpo- 
średnich wyborach, musi jeszcze dojść do 
punktu przesilenia, zwłaszcza, gdy jest 
wspierany z zewnątrz. Mimo to jednak, sta- 
nowisko opozycyi konserwatywnej ważne ma 
zadanie, i nie tylko zatwierdzenie zasad, lecz 
i częściowe -wstrzymanie owego rozpędu dą- 
żności centralistyczno-liberalnych jest w mocy 
stronnictw, niedość licznych w izbie, aby wyr- 
wać monarchię z dzisiejszej kolei, mających 
jednak za sobą ludy Austryi, interesa zbioro- 
we monarchii i przychylność Korony. 

Uwagi powyższe nie mają na celu żadnego 
oskarżenia. Nikt bowiem nie jest bez winy 
w tem rozbiciu się stronnictw zachowawczych 
i sparaliżowaniu opozycyi konserwatywnej. Nie 
powiększać przeto wzajemnych zarzutów, lecz 
wskazać kierunek, w jakim spotkaćby się mo- 
gły zbliżone wspólaością zasad i potrzeb ży- 
wioły, było ich założeniem, jak konkluzyą, 
opozycya nie przeciw ministerstwu lub stron- 
niectwu, ale opozycya na gruncie zasad. 


IAiraków 28 lutego. 

Od początku nowej sesyi reichsratowej spo- 

.  -Btrzegać się daje pewien rodzaj optymizmu opo- 
= zycyjnego, na który z trudnością zgodzić się 
. przychodzi. Optymizm ten, cechujący stanowisko 
'_ zajęte przez stronnictwo prawa w Radzie pań- 
stwa, a którego tłumaczami bywają organa 
federalistyczno - konserwatywne, tem mniej dla 
nas jest zrozumiałym, że zdaje się przeceniać 
~ każdy objaw antagonizmu między” lewicą a 
gabinetem, i miasto walki o zasady, prowadzi 
tylko do korzystania z każdego rozdwojenia 

w celu opozycyi ministeryalnej. Pojąć można 
koalicye parlamentarne najsprzeczniejszych ży- 
wiołów w celu wywrócenia gabinetu, ale tam 
tylko gdzie jest nadzieja stanowczej zmiany 
systematu. Koalicye podobne tworzą się zresz- 

i tą niekiedy pomiędzy ostatecznościami we- 
dług przysłowia stykającemi się z sobą — i 

tak widzieliśmy niejednokrotnie w Berlinie, że 
socyalni demokraci głosowali z konserwaty- 
wnem stronnictwem i z katolikami, lecz głoso- 

wali w skutek tej samej zasady, choć z in- 
nych pobudek wyznawanej. W parlamencie 
wiedeńskim każde głosowanie bywa zagadką , 


tem trudniejszą do wytłumaczenia, że zasądy ARE MAĆ TONAN cyi i R. iż: a ię: j Podlasiu, mieli. do Petersburga w podaniach 
Aari ą : | yi przeciw p. Da Pretiso tanowiły cała pra- | odezwał się: Cyt, a czy ty ne znajesz za szczo, co |ny na * at , 'ersburga w podaniac 
tu niekiedy podrzędną grają rolę w obec ni r 6 : CZAS « [vie pakt jA takie i Polacy), ey przeważna | znaczy, a czyż ty nie rozumiesz, w jakim to celu? przedstawić, że chyba rząd i naród bez wiary mo- 
optymizmu, który dalej nie sięga jak przypad- KORESPONDENCYA sy UZIA U: część lewicy; tylko centrum i bardzo mała część | Łkania kobiety ustały i zapanowała -uroczysta | że używać takich środków prześladowania unitów, 
kowe pomnożenie opozycyi w celu zrucenia PA ams hori, LODA: US opu lewicy dotrzymały placu w obronie rządu. Uchwale | cisza. ZY {ale silnie zostali zganieni przez Tołstoja. Jedni 
ministerstwa. Im bardziej liberalny kinh die : Erim 150 Loota |tej towarzyszyły nadto, że tak powiem, okoliczno-| Stefan Czudrejak poważany gospodarz ze wsi Rusini dają niezwyczajny znak żywotności. 

soeki nou ło im  bezwzwiędniej 4550 A”: © Lwów 27 lutego. |ści obciążające. Do nich zaliczam fakt, iż mini- Derła z synem jedynakiem dorodnym młodzianem, | ;Jeden. jeszcze szczegół o Gromece. Jako wyna- 
miecki podnosi głowę, im bezwzgłędniejszy| + +... 1... (us AN O ARA ster skarbu po dwa kroć zabrał głos przeciwko |stali w pierwszych szeregach; biednemu. synowi |grodzenie. za. położone zasługi w kwestyi unickiej, 


wpływ wywiera p. Herbst i stwarza tru-|. 
dności rządowi, tem mocniej organa konser- 
watywno - opózycyjne kierowane owym opty- 
nizmem klaszczą w dłonie. - 

Nieuwodząc się wcale co do dążności i sta- 
nowiska. dzisiejszego ministerstwa, wyznamy, 
że nie pojmujemy owej opozycyi ministeryal- 
nej, jako taktyki, a tem mniej jako zasady. 
Jako taktyka wydaje nam się być błędną, 
bo wzmacnia skrajny liberalizm największego 
przeciwnika, tego właśnie, który popycha rząd 
w kolei najniebezpieczniejszej, lub chte zająć 
jego miejsce. Jako zasada, tem mniej stano- 
wisko to jest dla nas zrozumiałem, bo nie 
pojmujemy dziś nawet przypadkowej tranza- 
kcyi z lewicą, a jedyna opozycya znacząca 
dziś, to opozycya na gruncie zasad; jedyny 
optymizm nie przynoszący zawodów, to ufność 
w prawdę, przy której się stoi. Jedyna w re- 
szcie koalicya, jakiej pragnęliśmy od począt- 
ku, to zbliżenie wszystkich żywiołów autono- 
miczno-narodowych i zachowawczo-katolickich 
w izbie. 

Zbliżeniu temu, którego nie utrwalił zjazd 
stronnictw autonomicznych przed zebraniem 
Rady państwa, staje obecnie na zawadzie wła- 
śnie ta sprzeczność, że jedni zwracają swą 
opozycyę przeciw gabinetowi hr. Auersperga, 
drudzy przeciw klubowi p. Herbsta. Nie chce- 
my tutaj wybierać między tak postawioną al- 
ternatywą, pragnęlibyśmy tylko, aby opozy- 
cya zachowawczo-autonomiczna po tej zawsze 
spotkać się mogła stronie, po której przycho- 
dzi bronić zasady, występować zaś przeciw 
temu przeciwnikowi, który w danym razie 
bardziej szkodliwy przedstawia kierunek. 


kula roztrzaskała czaszkę, z pod której mózg wy- | miał obiecany las pod Wolą Plebańską, który miał 
wpływał i gdy mu powiedziano: Stefanie nie ma być niby sprzedany z wolnej ręki ; na to minister 
dla was pociechy, bo za parę godzin żyć przesta- | finansów nieprzystał i odpowiedział N. Panu, że 
die wasz syn. Ojciec odpowiedział spokojnie : u R się do dymisyi poda, ale jest zdania żeby 
mnie smutku nie ma — miałem jedynaka i z ra- Gromece 15,000 rs. Na to Car odpowiedział : 
dością oddałem go za świętą sprawę naszej wiąry. dobrze, ałe dopiero jak zostanie załatwiona kwe- 
Najwięcej odznaczyli się włościanie ze wsi Derło, | stya unicka. 
aczopki, Bahukuły; ale wszystkie wsie parafij 
Ponka i nawet parafij i j j Paryż 24 lutego. 
ofiary. EFES u -ien E WIE mia 
Wszędzie panuje grobowa cisza, ale twarze są| * Rocznicę rewolucyi lutowéj przy nam 
wypogodzone, wyryty na-nich wyraz zadowolenia, | dzisiaj pojawiający się na scenie politycznéj Le- 
że spełnili obowiązek, z którego się chlubią, i po- | dru-Rollin, duch pokutujący a powołany do gora 
wiadają zaczęliśmy i wytrwamy. À tó- 
Naczelnik powiatu Kutanin, który działał w Pra-|ry niezawodnie obok Lamartina wielką odgrywał 
tulinie, dalej postępując za odebranemi rozkazami, | rolę r. 1848, a zakończył ją ucieczką przez okien- 
szuka środków do uśmierzenia, jak to w rządzie| ko sali sztuk i rzemiosł w dniąch czerwcowych, 
powiadają, buntu — zwołał wsie Komarowo i Wól- | teraz ma przynieść nową siłę demokracyi, albowiem 
kę Komarzyńską, i przedstawiał „włościanom, że aquet się wyraża: „słabnie energia, sty- 
jeżeli nie będą chodzili do cerkwi, to będą pła- |g 
cili kontrybucye, i na postój otrzymają załogę | około siebie wszystkich młodszych i gotowych do 
wojskową, która ich zniszczy. Na to włościanie: 
i załogę i kontrybucye wytrzymamy, nikt nas nie| lewicę.“ Republikanie będą przeto mieli u steru 
zmusi, ażebyśmy pomimo woli do cerkwi chodzili, 
i zmieniali wiarę ojców naszych, za którą umrzeć | Rollina; ten ostatni zapewne nie przyjmie roli 
gotowi jesteśmy. Ja ies; ; zę 4 
Obecnie bawi w Warszawie R. T. Nabokow, któ-|i dziwi się, że ta kandydatura tyle wywołuje hała- 
ry chwilowo powołał do siebie X. Popielą z Cheł- | su; lepićj byłoby, aby brano Ledru-Rolliną za to 
ma oraz gubernatorów Siedleckiego i Lubelskiego. 
Jaki będzie wynik tej narady przyszłość nam to 
objawi; to tyłko wiadomo, że ksiądz Popiel, który | świadczenia, to zapawne po długich i ciężkich pró- 
zapewne doniósł ministrowi, że włościanie są go-| bach dojrzeć musiało. i 
towi przyjąć zamierzone zmiany, a chcąc z siebie Żeby Thiers miał wpływać na wybór Ledru-Rollina, 
zrzucić winę tej pomyłki, oskarżył właścicieli ziem- 
skich, że swojemi radami nastroili włościan na tak 
świetny opór, ale to tylko obelga dla włościan, | Zł» pałożzaia aajlepszego psuje, i bodaj czy to się 
którzy bez innej porady, jak tej którą zaczerpnęli | nie sprawdzi na Ledru-Rollinie. Odkąd zniknął z wido- 
w swojem sumieniu, umieli się wziąść do tak boha- | wni politycznćj, dzięki zmianom zaszłym w upo- 
terskiego poświęcenia. À i i 
Gubernator zaś Gromeka, objawił zdanie, że po- 
wstrzymać kroków represyjnych nie można, bo wło- |kałów wypowiadających wojnę własności. Będzie 
ścianie by się rozzuchwalili czując pewną folgę, i| on więc jak Wiktor Hugo względnym dla swoich 
wszędzie by objawili opór trudny do zwalczenia a |interesów a schlebiającym niedorzecznym warto- 


rezolucyi, dalej, iż tenże minister oznajmił, że roz- 
-|porządzenie w mowie będące właśnie cofaiętem 
nych kandydatów. 0- | zostało; nic to nie pomogło; wzburzone fale nie- 
bi głosów 6, p. Mar- |chęci przeciw ministrowi skarbu wymagały ofiary, 

ra Mil-|a rezolucya uchwaloną została. Wpływ dzienni- 

Mad wiedeńskiego widoczny znalazł wyraz w 
tej uchwalę Możecie też być pewni, że zapisze 
ono dzisiejszą uchwałę na karcie tryumfów swoich. 
Najważniejszym wypadkiem dzisiejszego posiedze- 
nia była mowa p. Herbsta, wymierzona przeciw 
polityce cłowej p. ministra skarbu i przeciw syste- 
matowi ciągłych grzeczności oddawanych Węgrom 
bez najmniejszej z ich strony rekompensaty. 
P. Herbst mówił stanowczo i dosadnie i to po raz 
pierwszy w opozycyi przeciw rządowi. Zrobiło to 
wrażenie niezwykłe. P. Petrino radości swej nie 
mógł zataić i biegał po Izbie zacierając ręca. Zgo- 
ła po dzisiejszem posiedzeniu niesmak pewien po- 
zostanie między rządem a stronnictwem p. Herb- 
sta. W niedzielę odbędzie się poufaą pogadanka 
u prezesa ministrów, z najznakomitszymi deputo- 
wanymi niemieckiemi, zapewne w sprawie przedło- 
żeń wyznaniowych, które we wtorek już będą na 
porządku dziennym. Kto wie, czy niesmak dzisiej- 
szy nie przeniesie się na dyskusyę w sprawach 
wyznaniowych, i czy lewica nie zechce zaostrzyć 
przedłożeń rządowych, aby gabinetowi sprawić 
przykrość, lecz w tej mierze nie uzyskałaby wię- 
kszości, albowiem cała „oczek centrum sprzeci- 
wiałyby się podobnym zamiarom. 

N, Aa iar Tosiedzeniu Wydziału budżeto- 
wego zaszło intermezzo dość ciekawe. Przy pozy- 
cyi „fundusze indemnizacyjno w Galicyiś p. Gnie- 
wosz zbijał wniosek jedaego z doputowanych z le- 
wicy, aby domagać się. od kraju zwrotu zaliczek 
udzielanych na, koszta. indemnizacyjae. Dr. Gross 
z Wels wystąpił przeciw wywodom p. Gniewosza, 
wspomniał, iż sprawa ta odwleka się z winy n8- 
miestnika br. Gołuchowskiego i przy tej sposobno- 
ści wyraził się z wielką ironią: der Fanera 
Statthalter (namiestaik - rodak) Gdy sroda 
p. Gross, zabrał głos P- Dunajewski i odpar 
należycie sposób mówienia Pp. Grossa, wyrażając 


A 
za, 


kłamstwa i potwarz. 


Wiedeń 27 lutego. 


(R.) Dziś N: Pan wrócił z padróży rosyjskićj, 
witany na dworcu kolei północnój przez arcykięcia 


Część literaoko-artystyozna 


z 


RYCERZE MGŁY. 


(Obrazek z przeszłości teatru krakowskiego.) 


Ale kto niewidział ongi Syreny z Dniestru 
i kto niewidział jak uliczniki zrekrutowani na ryn- 
ku, mając każdy na sobie worek z papieru niebie- 
skawo pomalowany uganiali truchcikiem po scenie 
udając morskie bałwany, a każdemu bałwanowi 
było przytem oczywiście widać bose nogi, ten niech 
będzie pewnym, że nic w Życiu podobaego już nie- 
zobaczy !.. 


soletki i jasne rękawiczki, rozmowa w antrak- 
tach brzęczy i dźwięczy, szczerzą się ząbki i mru- 
gają oczka; parter lornetuje aż miło; orkiestra 
gra zgodnie, stroje artystek walcząc o piękność i 
świeżość zmieniają się wedle okoliczności, choćby 
ośm razy na pięć aktów; słowem, człowiek siedząc 
sobie wygodnie i patrząc na to, wezwawszy na po- 
moc swej wyobraźni odrobinę poezyi i dobrej woli, 


przecie z rodem królewskim nic niemiała wspólnego...|  Dawano razu jednego: Rycerzów Mgły, dramat 
„A co do zasług panów dyrektorów, to zosta- | pełen AŻ ok „ania " owym 
wiam do rozwiązania za ; Co jest trudniej- |cząsie w naszym Krakowie. 
szem, czyli mówiąc po naszemu, co jest większą|  Dyrekcya i tu dogadzała smakowi publiczności 
ZG" í ; erR- i nadzwyczajności jakich sam dramat wymagał 
ALE Z Ary Prapras Ear p wiedzy nauki potęgowała zwykle w dziesięcioro. 
yt cy APO szy jej szczytne wyżyny, cerze Mgł ieli niesłychan e 
do jakich dojść jej przeznaczono, zrobić ada a lol... WWE aoii hec 


E 3 i $ . ROY Dal i ia Napoleona!|au superlatif — i dać krajowi panią Modrze-| Ponieważ rzecz dzieje sig w Londyni nie 
rzone | przekonanym jest, że się znajduje Aux Français| Albo — Cztery epoki życia : : o p oś a BaS 
Noina jak DT ada dk! bog iane | o i lab w Bargo, lub 7% Ma: m dz e panie była rzecz co się zowie! ludzie szep- |jewską?.... 3 , każdy z nas tam mógł być, jak dzisiaj, za pomo- 
7 ważnym teatrze, a dopieroż za podniesieniem kur- |tali, że śp. Pfeiffer naumyślnie urodził się tak po-| Czy w braku rozpaczliwym pierwszej ko-|cą ułatwionej drogi, aby namacalnie się i nao- 


spekulacyi, lecz dla zaszczytu miasta i jego przy- eniem ku 
faratości: zajęli się troskliwie losem pani Melpome- | tyny, usłyszawszy ogh sercu mowę, dziękuje Nie- 
ny w starym grodzie naszym, cóżeśmy zyskali”... bu, że ma tu je. b w Krakowie... 

Teatr nasz wbrew wszelkiemu dawnemu zwycza- | Ale mimo tych zdo „da Fa miłuję prawdę 
jowi swemu, stał się teatrem naprawdę; może gu méme i któ I kie m nawet nioposzeapkg 
iść o lepsze z najpierwszymi swemi kolegami wiel- erdynanda deo warg wanie San Nicandra, 
kich stolic, chodzą sobie po jego scenie najwygo- |za to, że wyznaw Aro my: wiąc o sobie po- 
dniej Hamlety, Don Karlosy, Ryszardy i Egmondy; równywał się do bz r muj ż iczonego stworzenia, 
rozpierają się na niej jakby u siebie jakieś niewi- | ja tedy, wyznać Jedn Ape znaj © wszy- 
dziane Balladyny i Lille Wenedy; pokazują się bez | stkiego, żeśmy Po. pros Poi e ag aS i 
żadnej ceremonii Jadwigi i Barbary; a gdy Fran-| I mi dzisiejszego P Ea iS nps tego 
cuzi chcą nam kłuć oczy Rachelami i Marsami, a | wychowanego na Słowac b js RFEA i Pap spize, 
Włochy nam na głowę rzucają swoją dyplomatkę | że w starości swojej jaca R a nye na 
i artystkę panią Ristori, my nic a nic nie Ździwieni | tej niwie wydatniejszych w! po » bo gdzież ich 
temi wielkościami odrzucamy im jak piłkę panią Wa yes tego a Pl, go sprawowania się 
Modrzejewska i z rzetelną dumą narodową patrzy- | pani Melpomeny vu, zę i 1 
my jak to i ser isrado zmuszone jest| O ho! ho!.. nie tak to za moich błogich lat 


iwi i iczne zjawisko... , | młodości bywało!... 
PO rolach dnielej nawet, gdy Reanmur pokbtljć Wielka rzecz widzieć Lady Macbeth choćby taką 


j dziesięci i i ianki |j i ?.. to można widzieć 
ż ` piękue Krakowianki | jaką bywa pani Hefimanowa ?.. 
zmowa az n 4 żak na głowie, su- | także każdego czasu w Drury-Lane, to rzecz po- 


knie mają porządnie wygorsowane, świecą się bran- | wszednia ... 


chanki — upatrzyć sobie jaką nieszpetną twa-|cznie przekonać, jakiej ona jest moc 
rzyczkę i kazać jej zaimprowizować jaką rozko- | mgła albiońska; ao „pr nam żej kaka 
chaną brabinę lub księżnę. „Pokazuje się że wszy-|w tych Rycerzach i zrobiono tak gęstą i skrze- 
stkiego dokaže potrzeba i silua wola. pniętą, że jeden z walczących, dzielnych Rycerzy 
Tak to dawniej bywało. r a mgły, alias rzezimieszków broniąc się wśród mgły 
A jaka to prawdziwie purytańska i niegorsząca | rodzinnej ogromną szablą drewnianą suto. m x 
nikcgo oszczędność zaprowadzoną była na scenie!|waną na szaro, i siekąc i rąbiąc na wszelkie mo- 
oszczędność, o której dzisiejsze zbytkowne czasy |żebne strony, jak zawadził ostrzem bardzo po- 
sni pojęcia nie mają... Jedna naprzykład ita sa |szczerbionem w miejsce w którem nagromadziła 
ma garderoba służyła gwardyi prowadzącej na|się gruba warstwa przeźroczystej tkaniny mgłę 
stracenie Ludwika szesnastego, ta sama okrywała |udającej, tak ani rusz nie mógł wyciągnąć sza- 
żandarmów goniących za złodziejami po Starem | bliska; gdy zaś z roli wypadało właśnie ustąpić 
mieście w Warszawie, zdobiła ministrów króle- |przeważnej sile napastników, niewiele myśląc zo- 
wskich za czasów Cromwella — i jeszcze dodzie- | stawił miecz swój zawieszony W powietrzu, a sam 
rali_ją PAPOWO OD p. kominiarczuki w za-|drapnął sobie za kulisy... 
waleniu się wieży we uWwOwile... Praktyczny zmysł człowieka przeważył Š 
Praktyka pokazała jak na dłoni, że najlepszym dawcy i e 3 ige 
środkiem powodzenia. sceny jest nie turbowanie się| Na co mu broń przydać się miała, gdy go prze- 
bynajmniej gadaniem ludzkiem i wytrwałość w swo: |stawauo gonić po. za sceną?... 
jem zdaniu i własnych zasadach posunięte były _ Tylko ludzie fachowi zobaczyli się w kłopo- | 
do zenitu .... cie, wytłumaczenia tego osobliwego zjawiska — 


dobnym do bohatera, by mógł tem łatwiej udawać 
go na scenie krakowskiej... a jak w ostatnim ak- 
cie wjechał na nią w całym blasku na prawdziwym 
koniu, to jest na chudej siwej szkapie, którą to 
śp. hr. Wodzicki bez żadnej pretensyi na ten 
cel teatrowi podarował; to zapał był taki ogromny, 
a galerya tak niezmiernie trzęsła się ze szczęścia, 
że do końca sztuki Napoleon w osobie nieboszczy- 
ka Pfojffra niepotrzebował już ani słówka pisnąć, 
tak zupełnie wszyscy byli już dostatecznie samym 
widokiem zadowoleni . . - 3 

O!— powiadam wam, umisuo u nas zawsze 0- 
ceniać sztukę, co prawda to prawda; a ponieważ 
zostawszy nolens volens i ani wiem kiedy autorem 
poprzysiągłem pisać prawdę, to dodam jeszcze, że 
wasz dzisiejszy Pan Hamlet acz królewicz z rodu 
niech sobie sto razy i to najspokojniej „wymówi 
swoje być albo niebyć, to mu daleko iść w za- 
wody dla galeryi i części parteru a nawet części 
lóż z tem uczuciem, jakie wzbudzała siwa jasno- 
koścista klacz dźwigsjąca Pfeiftra- Napoleona, która 
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głowom, nim nie zatęskni do lubój zaciszy, z| Karola Wańka, Edwarda Kopeckiego, Albina 


którój zły jakiś duch wywiódł go i na wędę pró-|Lehmanna w pułku bar. Jabłonowskiego N. 30; 
żności skusił. hr. Artura Potockiego w 2m batalionie strzel- 
Podobało się niektórym dziennikom, w braku|ców. W kawaleryi: księcia Sergiusza Radzi- 


prawdziwych nowin, puścić w obi urojony 

umysł to nowego usiłowania „więzi sec e 
to rzucić podejrzenie na rodzinę książąt orleań: 
skich, jakoby dwany owe nad otrzyma- 
niem wice-prezyden sięcia Aumale. Żarę- 
czać, że hr. Chambord w tój chwili o koronie nie 
myśli, byłoby zbytecznem, a co do książąt orleeń- 


wiłła w 11m pułku huzarów; Ryesarda J aziat] 
skiego w 7m pułku huzarów; Wilhelma Dyb o- 
wskiego w lm pułku ułanów. W inżynieryi: 
Józefa Czyżewskiego, Feliksa Glattmanna 
i Juliana Pileckiego w pułku cesarza Franci- 
szka Józefa N. 1. 


skich, organ ich Journal de Paris ponowił razje-| N. Pan udzielił Stefanowi Krakowcowi, ty- 
szcze Oświadczenie: że książęta wzięli zobowiąza- |tularnemu wachmistrzowi w krajowej komendzie 


nie nie współubiegać się z br. Chambordem w chwili 
kiedyby chciano przywrócić monarchię. To zobo- 
wiązanie uważają w znaczeniu jego najściślejszem, 
i dła tego odmówili rejencyę albo namiestnictwo 
(lieutenance generale) pomimo naglących żądań le- 
gitymistów stawianych przez naczelników tój partyi. 

Nawet cesarscy zdają się na chwiłę usypiać i 
bodaj, że zapowiedziana manifestacyą nie przyj- 
dzie do skutku na wyrażne żądanie cesarzewicza. 

jednym z listów pisanych zapewne do Rouhera 
wyraził się w ten sposób; „W pracy oczekuję, co 
mi los zdarzy: jest to najlepszy środek zarobienia 
na fortunę jeśli ma nadejść, a razem nauczenia 
się obejścia się bez nićj.* 

O romansie Wiktora Hugo, jeden z dzienników 
republikanckich, a zatem poecie przychylaych ( Evé- 
nement) takie daje zdanie: „Fernay! Jeraey! dwa 
bieguny, z których jeden podtrzymywał świat in- 

_ telektualny, a drugi podtrzymuje go jeszcze. Po- 
witajmy tych dwóch olbrzymów, pierwszy dał się 
pokonać śmierci śmiejąc się z nićj; dugi się jéj 
urąga... może on nieśmiertelny!.. Zresztą on do nas 
należy.“ Tak go podniosłszy wysoko i sprowadziw- 
szy na sam dół, przystępuje do ocenienia roman- 
su: „Powiastka uboga, prosta, niezupełna, mglista 


żandarmeryi N. 5 (w Galicyi) srebrny krzyż zasłu- 
gi, uznając jego chwalebną działalność w publi- 
cznej służbie bezpieczeństwa. 

Namiestnik mianował koncypientów skarbowych 
Romana Czyżewicza, Ferdynanda Pohore- 
ckiego, Edwarda Haisiga, Leopolda Wittka, 
Brunona Langnera, Emila Kossaka, Dra Emi- 
la Zubrzyckiego, Izydora Boczarskiego, L. 
Uricha, Adolfa Jorkascha-Kocha, Dr Jana 
Puzynę, Franciszka Miszkiewicza, Jana Ka- 
sprzyszaka, Dra Wincentego Kraińskiego i 
Karola Sośnickiego komisarzami skarbowymi. 

Namiestnik mianował praktykantów koncepto- 
sm Dra Augusta Balasitsa, Adolfa Narol- 
skiego, Tadeusza Horodyńskiego, Karola 
Fritza, Henryka Rużyczkę, Eugeniusza Star- 
ka, Juliana Pasławskiego, Dymitra Tańczu- 
ka, Juliana Jakla, Longina Rzepeckiego iJe- 
rzego Jaworskiego koacepistami skarbowj mi. 

Krajowa Dyrekcya skarbu mianowała asysten 
tów cłowych Jakóba Paulego i Franciszka Gau- 
dnika oficyałami cłowymi. 


T 


„Wiedeń 27 lutego. Izba deputowanych w Ra- 
dzie psństwa odbyła dziś posiedzenie (23), na któ- 
rem minister obrony krajowej wniósł projekt usta- 
wy o emeryturze osób służących w wojsku, w ma- 
rynarce i w obronie krajowej. Między p:tycyami 
nadeszłewi do Izby znajduje się petycya profeso- 
rów uniwersytetu krakowskiego w sprawie regulo- 
wania płac. 

Z porządku dziennego odesłano przedłożenie rzą- 
dowe o osuszeniu Lago di Morigno wydziałowi bu- 
dżetowemu poczem dep. Ryger uzasadniał wnio- 
sek swój o państwowym banku hi tecznym. We- 
pm fp wniosku, który podokiudo” 97 deputowa- 
nych, kwota wydanych państwowych 
tecznych nie powinna przewyższać jednego miliar- 
da. Asygnaty te będą miały 
srebra i muszą być przyjmowane we wszystkich 


ce węgle rzucać na nieprzygaszone zupełnie po- 
pioły. Na to mu Hugo odpowie: mniejsza o to, by- 
by mi ioska, 


ały 
rze . Villamora, oblig Torkwata Tassa: „Ze- 
margr blig > 3 


Podają znowu w j 
ku ag? 


mną przez Mojżesza, jest góra zwana od Ara-| O zmianach | aa iron w przedłożeniu rządo- 
w Jebel el Nur czyli góra światła; a na dowód | wem uczyniliśmy już wzmiankę przed kilku dnia- 
swój hipotezy znajduje na nićj szczątki zwierząt | mi, wniosek zad wydziału brzmi: 1) projekt usta- 


palonych na ofiarę 


wy Izba zatwierdza; 2) Izba uchwala: wezwać 
dzie do ich odczytania 


rząd 
aby ustawę urżądzającą wydziały katolicko-teologi- 


każdy z oryentalistów inne im znaczenie, je- |czne wniósł jak najrychlej do konstytucyjnego trak- 

śli się wcześnie nie porozumieją. Księżna Czetwer-| towania; 3) Izba wzywa rząd, aby jak najrychlej 

orm z domu Łuba, zmarła w tych dniach w cna rojekt zapowiedzianej ustawy o stosuvkach 
ydres. natn. 


oko zaś wydała paftaiwego wypracował 
następujący projekt ustawy o „uregulowaniu pra- 
wnych stosunków zewnętrznych Starokatolików*. 

b: Katolików odrzucającyh dogmat nieomyl- 
ności uznaje się za należących do kościoła kato- 
lickiego i przyznaje im się prawo zupełnej obrony 
ze strony państwa. 7 

$. 2. Duchownym mającym prawo pobierania do- 
chodu z dóbr, oraz posiadającym prebendy, któ- 
rzy nie uznają dogmatu nieomylności papieża, po- 
P> się zupełne używanie wszystkich ich prebend 
i posad. 

$. 3. Dusz pasterze wolno wybrani przez gminy 
starokatolickie uważani będą za zwyczajnych dusz- 
pasterzy, a państwu zastrzega się prawo zatwier- 
dzenia ustawy starokatolickiej gminnej i synodal- 
nej. 

'$. 4 stanowi, że jeżeli przynajmniej trzecia część 
gminy katolickiej oświadczy, iż jest starokatolicką 
natenczas przyznarów jej zostanie prawo wspólne- 
go używania kościoła. Przy obliczeniu członków 
gminy liczyć się także będzie indywidua 14 lat ma- 
jące. ; : 

Autorem tego projektu jest Dr. Kopp. 

— Zamknięcie rachunków państwowych za rok 
1872 dowodzi, pisze Gazeta Lwowska, wynikami 
swojemi, że z jednej strony zasada oszczędności 

ła zawsze $ siew grzpi ściśle | ppc za a kę 
glej strony handel i mysł znacznie powiększy. 
swoim wiecej ookoży basta państwo 
niedawna jeszcze system kredytów doda 


Dla wiadomości osób mających z tutejszemi 
bankami stosunki i wydającemi na nie swoje czeki 
czyli asygnacye, podaję ostrzeżenie, że wedle u- 
chwałonej ustawy, data na nich nie liczbą ale li- 
terami ma być pisaną, inaczój czek przyjętym do 
wypłaty nie będzie. 


N. Pan mianował podporucznikami w re- 
zerwie następujących ochotników jednorocznych i 
podoficerów: w piechocie: Józefa Wyrobka, 
Franciszka Tomaszewskiego, Franciszką Pa- 
szkowskiego, Stanisława Bednarza, Wilhel- 
ma Dadleca, Wiktora Paula, Adolfa Auge- 
ra w pułku hr. Huyna N. 13; Wacława Heini- 
scha w pułku bar. Gorizutti N. 56; Teodora Ka- 
litowskiego w pułku W. Ks. Mekl. Schw., N.57, 
Henryka Schóna, Władysława Jahla, Jakóba 
Nawrockiego, Ryszarda Serschana w pułku 
Rupprechta N. 40; Wiktora Domaszewskiego 
w pułku Ludwika II kr. bawar. N. 5; Stefana 
Tanczakowskiego, Stanisława Tuczka, Jó- 
zefa Ulicznego, Teodora Zbitka, Franciszka 
Hrubana w pułku hr. Gondrecourt N. 55; Jana 
Dłużańskiego w pułku Karola Ludwika ks. 
Parmy N. 24; Artura Hammera, Jana Hadora, 
AJ Liepolda, Henryka Jurowicza w puł- 
ku bar. Kellnera N. 41; F Otfino- 
wskiego, Karola Swarowskiego, Józefa Ku- 
rowskiego, Józefa Abgarowicza, m" 
Hołubowicza w pułku -bar. Mertensa N. 9; 
Fryderyka Pietrzykowskiego w u hr. De- 
genfelda N. 36; Leopolda Gludowicza w 
pułku Arcyks. Karola Salwatora N. 77; Ferdynan- 
da Peera, Ferdynanda Sekę, Wilhelma Str ein- 
za w pułku królew. prusk. N. 20; Jana Kiliana, 
Antoniego Nikorowicza, Adolfa Nowotnego, 


stwowego, gdy tymczasem obecnie nie w j 
wane, a rzeczywiste wydatki są niższe prelimi- 


nadwyżkę 


w porównaniu z cyframi preliminarza : 


Zostawali bowiem w niepewności czy ten miecz 
utkwiony we mgle miał dać miarę o gęstości mgły 
londyńskiej, czy też na odwrót i przeciwnie?... 

Ciocia była właśnie na tem znakomitem przed- 
stawieniu. ” 

Że to było już ku wiośnie, («gą publiczność 
nierównie rzadsza jak owa mgła, nie Wis zwy- 
kłym sposobem przybrana, to jest w kosti u- 
mach mogących służyć dostatecznie na podróż 
w odkrytych saniach do bieguną północnego. 
~ iocia kochana jeneralna Ciocia licznego zastę- 
pu młodszych od siebie, których ani odrobinki 
Ciocią nie była ani nawet w całej najrozciąglej- 
szej rozciągłości de la mode de Bretagne, była już 
po piątym krzyżyku i z poddaniem się godnem 
naśladowania, przechowywała się w panieńskim 
stanie. 

Lubiła bardzo potrawkę 
kami, i dobre uczynki z własnej kieszeni. 

Ku temu celowi zawsze na lewem ręku 
ładną torebkę skórzaną, wkładała w nią co zebra- 
ła dla ubogich, i tymże ubogim dawała potem co 
się znalazło w torebce. 

Znali ją też, znali biedacy wszelkiego kalibru, 

- a z daleka zobaczywszy wołali jeden na drugiego, 
— Do szeregu! a kaszlajże, a stękajże, bo na- 
sza poczciwa torbeczka nadchodzi. _, | 

I gadajcie sobie co chcecie, i wierzcie „i nie 
wierzcie — ale nie było wypadku, aby ta nieoce- 
niona torebka kiedy próżną była!.. w braku go- 
towego grosza zawsze się znalazło coś, ku wspo- 


możeniu proszącego. 


nowała dwom pavnom w loży. 

Jedną z nich było śliczne dziewczę o fiołko- 
wych oczętach, o* perłowych ząbkach, 
liczku i wszystkich tych urokach, jakie dają he- 
roinom... ` 

Któryś tam z kolei piękny młody chłopiec sza- 
lał za tą rusałką, i wierzył że mu jest wzajemną, 
jak zwolennicy Mahometa wierzą w raj z Hu- 
ryskami. .. 

Właściwością pierwszorzędną było jeszcze w cha- 
rakterze Cioci, że się niezmiernie bała strzelania... 

Wystrzał ex abrupto sprawiał na niej ogromne 
nerwowe wstrząśnienie, drżała jak listek, i żało- 
śnym głosem zdawała się błagać, „żeby ją nie za- 
bijano. Jeżeli są osoby które nie mogą znosić 
grzmotów, dlaczegożby nie wolno było bać się wy- 
strzałów ? 4 

Wada ta, organiczna jak się zdaje, nie mogła 
iść w parze i zgodzie, z upodobaniem Cioci czę- 
stego bywania w teatrze, albowiem smak ówczesny 
kazał jak najwięcej robić huku i puku na „scenie, 
a z tąd oczywiście strzały wszelkiego rodzaju bro- 
ni palnej były zwykle na porządku dziennym. 

Praktyczny zmysł jednak tej rozmiłowanej w sce- 
nie Ciotuni, znalazł radę na tę okoliczność i w to- 
rebce jej mieściło się zawsze dwa duże pęki bia- 
łej waty do zatykania organów słuchowych na 
wszelki wypadek możliwego pukania prochem... 

Wiedział o tem wszystkiem ów piękny chłopiec, 
siedzący w tej chwili koło fiołkowych ocząt i ma- 
jący tymże oczętom powierzyć pełno i mnóstwo 


z kurcząt z pieczar- 


»|n4, sprawiedliwą, naprawczą, która nie będąc try- 


. Do|gnę r tacy byli wybierani republikanie jak pan, 
owych -* oe a om e kb er 

ł j jawó nodarstw: ń-|krajowi w ofierze swoje dawniejsze uprzedzenia 
rac b dir adayi sy dojść do daoti, która sama może wrócić |nieśli: 
dziale rzeczywiste dochody PTN | siec ze Francyi z nowym bytem, nowe i szczęśliwe losy. 


nowanych. I tak np. następujące rubryki wykazują | ważania. 


Tym razem Ciocia uproszona także — szapro- 


liliowem | sza była tajemnica, tem ją prędzej ona usłyszała 


CZAS z Niedzieli 1 Marca 1864, 


tek gruntowy 362,333 złr. 98, ct., podatek 
„cad 351,106 złr. 94 ct., podatek zarobkowy|  Mremiks miejscowa | zagraniczna, 
647,360 złe. 32 ct., podateż dochodowy 4,334,225 IAraków 28 lutego. Deputacya z obywateli ziem- 
alr. TT ot, podatek od wódki 339,390 złr. 46 ct. skich i wójtów gmin powiatu krakowskiego złożyła wczo- 
podatek od 28 248,517 złr. 13 ct., podatek od raj radzcy dworu i delegatowi Namiestnictwa p. Juliu- 
piwa 3,562,225 złr. 29, ct, podatek od cukru | szowi Bobowskiemu adres dziękczynny opatrzony pod- 
2,052,973 złr. 98 ct., inne podatki konsumcyjne pisami właścicieli dóbr, wójtów gmin i proboszczów 
304,9 50 złr. 15% ct, sól 344,800 złr. 24 lą ct., parafij wszystkich wsi powiatu krakowskiego, które w 
tytoń 6,021,777 zir. 491, ct., stempel 916,969 złr. roku zeszłym nawiedzone były cholerą. Adres wyraża 
85 ct, taksy i opłaty za akta prawne 14,351,496 w .żywych słowach podziękowanie za troskliwą opiekę i 
złr. 85 ct., loterya 2,162,615 złr. W Węgrzech re- staranność około przytłumienia tej zarazy, jakiej do- 
zultat gospodarstwa. państwowego w tym samym kładał Delegat. P. Bobowski podziękował ze wzrusze- 
roku nie jest w takim samym stopniu , pomyślny, niem za ten dowód życzliwości-i uznania, dodał jednak, 
ale wykazuje w niektórych rnbrykach piękne nad-| hv} tylko wykonawcą zarządzeń i troskliwej Namie- 
wyśki. I tak np. przyiośły nadwyżki: podatek do- stnictwa pieczy o dobro mieszkańców, a było i będzie 
mowy 461,047 złr. 23%, ct., podatek dochodowy zawsze najświętszym jego obowiązkiem poświęcać słabe 
146,498 złr. 2 ct., podatek od wina 256,047 złr. swo siłę pabiiomym" GRRÓGOR. 

f 


30%, ct. date i i ; E 3 43, 
MaG 968. 608 R Pn phis +e ai — W poniedziałek o godzinie 6-ej odbędzie się po- 
wne 252,100 złr. 17 ct., taksy 784,078 złr. 73 ct., siedzenie Wydziału filologicznego Akademii umiejętności. 


ń 1 Na niem toczyć si dalsze obrady nad rozprawą 
tytoń 2,027,221 zir. 221/, ct., loterya 326,108 złr. orlak aTi aridas Wydziału filolegiczne- 
87'/, ct. Rzeczywisty rezultat gospodarstwa pań- # en A tałrch 6 
stwowego w całej monarchii tak się przedstawia:|805, Zdaną będzie sprawa apam A Are 4 > 
W Austryi po skombinowaniu ogólnych wydatków | Profesorze Henryku Sucheckim i załatwienie bieżący 
z ogólnemi dochodami okazuja się nadwyżka | %Jnności administracyjnych. ; i 
14,167,932 złr. 27%, ct. Wobec preliminarza nad-| — We środę odbądzie się w sali hotelu Saskiego 
wyżka wynosi 16,449,528 złr. 271/, ct. W Wọ- |koncert p. W. Emila Śmietańskiego z udziałem 
grzech okazał się ostateczny niedobór w kwocie orkiestry wojskowej pułku królewicza Pruskiego. Pro- 
21,588,282 złr. 54'/, ct, a ponieważ według pre- | gram jest następujący : Uwertura z „Egmonta“ Beethovena 
liminsrza niedobór miał wynosić 26,887,589 złr. | na orkiestrę; Fantazya Schuberta op. 15; Nocturno F-mol 
I ct., więc rezultat korzystciejszym jest o 5 299,306 | Chopina, „Erlkönig“ Schuberta - Liszta i „Campanella“ 
złr. 46%, ct. Usunięciem stałego niedoboru w go- Paganiniego układu Liszta na fortepian; Aria z „Łucyi*, 
spodarstwie państwowem Węgier zajmuje się wła- | Donizettego odśpiewa pani St; „Żart zapustny* Schu- 
śnie teraz komisyą z 21. mans na fortepian; Pieśni Mendelsohna i Schumana 
odśpiewa pani St.;. 32 waryacyj C-mol Beethovena na 
fortepian; Rondo Es-dur i Polonez D-dur koncertanta; 
Marsz z „Tanhäusera“ Wagnera układu Liszta. 

— Dowiadujemy się, że pismo tutejsze Dziennik 
Mód, które od początku swego istnienia cieszy się cią- 
głem powodzeniem, przeszło na. własność p. Adolfa 
Otremby, który już poprzednio nabył księgarnię p. Ju- 
dziękuję panu za przesłanie mi go i za treść tego | liusza Wildta, dotychczasowego właściciela Dziennika. 
okólniką. Uważam go za bardzo rozumny i riepo-| Zmiana ta w niczem niewpłynie na dalszy los tego 
trzebuję mówić ci, że pragnę, 2 się wybór twój| wydawnictwa, prócz, że nowy wydawca dołoży starań 
powiódł, aczkolwiek różnice, dziś całkiem zapom-|o rozwój pisma tego, nie szczędząc kosztów nakładu. 
aiane lecz przypominane do NAT przez twoich| — We środę d. 25 b. m. odbyło się zebranie nad- 
przeciwników, dzieliły nas niegdy i. Lękałeś się | zwyczajne uczniów wydziału prawnego dla wysłuchania 
pan wtedy, wotując za mnie, zachwiać rząd usta- | sprawozdania komitetu balowego. Dochód czysty z balu 
lony, a obawa ta godną była poszanowania. Co do | wynosił 665 złr. Ponieważ biblioteka nie potrzebuje na 
mnie, znając stan Europy, lękałem się fatalaój po- | razio tak znacznych funduszów, zebranie na wniosek 
lityki zagranicznój i obawy moje zbyt niestety! zo- jednego z członków biblioteki uznając potrzebę i uży- 
stały usprawiedliwione. teczność Towarzystwa Wzajemnej Pomocy- uczniów uni- 

Lecz dziś © nic podobnego nie chodzi. Klęski | wersytetu Jagiellońskiego, uchwaliło zasilić kasę tegoż 
jakich się obawiałem, spadły na nas; chodzi o na- | towarzystwa kwotą 200 złr. 
prawienie ich, i eby osiągnąć ten cel, jeden mam] __ Wozoraj strażnik policyjny odebrał od Jana Płacz- 
tylko środek: ustanowienie we Francyi rządu roz- kowskiego wyrobnika łyżkę srebrną, którą tenże skradł 
sądnego, silaego, o ile można trwałego i ustalo-|na Kleparzn. Przytrzymano Teklę Ostrowską włóczęgę, 
nego w swych formach, aby był ustalonym wswo- | na kradzieży poduszki z ganku w domu pod L. 244 
ich zapatrywaniach. przy ulicy Szczepańskiej. Od Władysława Kotarby włó- 

W obec ducha panującego w masa,ch w obec częgi odebrał policyant cylinder od lampy z osadą mo- 
trzech stronnictw monarchicznych ubiegających się siężną, gdy go sprzedawał na tandecie. Straż policyjna 
o tion, uważam monarchię za niemożebną i jedy- |ujęła Jana Nowaka znanego złodzieja, jako podejrzanego 
nie poczytuję za praktyczną rzeczpospolitę rozum- |o kradzież z włamaniem się w sklepie p. Waltera. 

— W rubryce „Sprawy sądowe* zaszła wczoraj po- 


myłka drukarska, albowiem zaraz w pierwszym wierszu 
powinno być Prawnik a nie Przewodnik. 


„Francya. 


Thiers odpowiedział następnie kandydatowi re- 
publikeńskiemu w departamencie Vienne p. Lepe- 
tit, który mu przesłał swój okólnik: 

Panie! Otrzymałem twój okólnik wyborczy i 


umfem żednego stronnictwa, jakie nas rozdzielają, 
wszystkim nastręcza jedyne zadowolenie, że mogą 
uczciwie i przyzwoicie pragnąć tryumfu powszech-| __ Pilzmo dnia 27 lutego. ć 
nego interesu nad prywatnemi interesami dynastyj, (W.) Wczoraj deputacya Rady miasta Pilzna z bur- 
klas lub systemów. Takie jest moje przekonanie, | mistrzem wręczyła tutejszemu lekarzowi powiatowemu 
jakie uczyniło trzechletnie doświadczenie niezachwia- Dr Iguacemu Januszkiewiczowi dyplom honorowego oby- 
nem. watełstwa w uznaniu znakomitych zasług , jakie tenże 
Na nieszczęście Zgromadzenie narodowe, podzie- podczas przeszłorocznej cholery poświęceniem bez granic 
lone na dwie części całkiem równe, nie zdążyło do |i niezmordowaną a skuteczną pracą dla miasta naszego 
tego, aby spełnić akt słuszności $ któryby m: eis położył. 
wydawał potrzebnym, i mimo woli pozostawia raj| _ Warszawa 25 lutego. 
w stanie trwogi przerywającej pracę, sprawiającej| Dzis w katakombach ach na Powązkach zło- 
klasom pracującym straszne cierpienia, opóźnia re- |; „śmy zwłoki 6 Edwarda bar. Rastawiecki z 
: 14 dośkohatkża jej ow yliśmy « p. Edwarda bar. Rastawieckiego, za-. 
organizącyę Francyi i cię Taza jej powagę w służonego badacza ojczystej przeszłości. 
Europie. Ze wszech stron pytają, kiedy z jak WYJ” Pogrzeb wypadł w tej właśnie chwili, gdy Cesarz 
i stanu. Dla mnie jest je- > ŚRO j PAGE 
dziemy z tego bolesnego i. by oii Jest Je- | Franciszek Józef przejeżdżał środkiem miasta ubranego 
den tylko środek, to jest, rę T z rcy przez do- chorągwiami o barwach austryackich, a ludność tłumnie 
brze zrozumiane wybory, ż a roc w tym | „a jego powitanie na ulice wystąpiła. Ta okoliczność 
samym duchu, ko za < kr Re narodowe wpłynęła nieco na zmniejszenie orszaku pogrzebowego, 
nie zatrważając go i wskazy = mu crogi, jakie | zwłaszcza, że tradno było dostać się powozem do ko- 
mi kraj chce iść, a które ht Pe tem, nie mo- ficio 60. Krzyża, gdzie rektor X. Jakubowski nabo- 
żna, są drogami gg ży CPE a S dro- | żoństwo za zmarłego odprawiał. Nie brakło przecież 
gamı na których, zamiast ni eok jazie MU|w kondukcie reprezentantów wszelkich warstw , którzy 
przepowiadamo, znalazł naprawę klęsk najstrasz- pragnęli oddać ostatnią posługę jednemu z najdawniej- 
niejszej z wojen. szych mecenasów Sztuk pięknych, a pracowitemu i 
Wybory w innym dokonane duchu mogłyby tylko skrzętnemu zbieraczowi zabytków naszych. Mile .przy- 
zwiększyć wahanie się Zgromadzenia narodowego, jęła Warszawa prof. Łepkowskiego, idącego za trumną 
tylko kraj o nowe przyprawić obawy, handel » mo- |w charakterze reprezentanta krakowskiej Almy; gdy 
we straty, reorganizacyę kraju © nowo opóźnienia, cześć, tę oddaną zmarłemu spowodowało uczucie wdzię- 
powagę jego o nowe nadwątlenie. czności, zaszczytne zarówno dla pamięci tego, co na 
Takiem jest panie szczere moje przekonanie ; | nie zasłużył, jak i dla instytucyi spieszącej z okaza- 
bez uroszczeń kierowania kimkolwiek wróciwszy do |niem uznania czynu szlachetnego. Artyści licznie zebra- 
studyów i spoczynku, lecz nie do obojętności, pra- |ni, otaczali trumnę zmarłego, którego imie w badaniach 
dziejów sztuki u nas, poczesne na zawsze uzyska dla 
nie rozumni a nie namiętni, umiejący nieść | siebie miejsce. . 
Ordery papieski, duński (Danebroga) i austryacki, 
hr. Stanisław Kossakowski, obecny przewodni- 
czący Dyrekcyi Towarzystwa zachęty Sztuk pięknych, 
Wojciech Gerson, prof. malarstwa i hr. Konstanty Przez- 
dziecki, kurator tej części zbiorów gabinetu archeolo- 
gicznego Uniw. Jagiell., którą ś. p. Rastawiecki Uni- 


Przyjmij pan zapewnienie mego szczególnego po- 


A. Thiera. 


wiązku odwołania kochanej Cioci z korytarza. 
) on, drzwi otwiera- 
omyliłem się, to jeszcze nie 


niezmiernie tajemnych tajemnic... ; 
Ale wiedział i to także, co zresztą wiedzieli i 
drudzy, których kochała Ciocia, że im tejemniej- 


teraz. č 
— Ach! jakże mi serce bije — mówiła Ciocia, 
sadowiąc się napowrót na swem wysokiem krześle 
= w głębi loży... Oest fatal, mes bons amis, być 
O! powiadam Państwu, że Ciocia była nieoce- strasznie nerwową!... Ecoutez chór Lolo, 
nioną!... kiedyż to będzie, powiedz, to ogromne ich strze- 
— Ciociu! — zawołał ów ładny młodzieniec — |lanie?... 
przepraszam najpokorniej — jen suis tout confus!| — Je ne manquerai pas de Vous en avertir, 
zapomniałem uprzedzić, gdym namawiał ją na |droga Ciociu! — i Lolo gerdocznie wcale uścisnął 
dzisiejszą sztukę, że będą strzelać, raz jeden wpra- | rączkę znerwowanej Cioci. - 3 
wdzie, alo ogromnie! R Podobał się ten ostatni manewr pięknego 
— Miséricorde! — odkrzyknęła Ciocia — i w|chłopca z rączką jej a ślicznej pannie podobał 
lot dwa pęki waty przeniosły się z torebki do|się znowu pierwszy jego manewr wyprawienia 
dwóch jej uszów, a stercząc należycie, wydawały kochanej Cioci na korytarz; zaś drugiej pannie, 
się z daleka jak dwa śnieżne kwiaty. która jąk widz obojętny siedziała na boku, podo- 
Zdaje mi się, że właśnie teraz nadchodzi |bały się oba te manewry, i jeszcze ten trzeci, 
nieznośna strzelanina — wyrzekł jeszcze piękny | który wyprawiła piękna para, pozbywszy się ta- 
chłopiec podniesionym głosem i bezpośrednio do|nim kosztem nie tylko uszów, lecz i oczów ko- 
jednego z dwóch pęków waty. | chanej Cioci — to też jak się zabrała do dzieła 
Na scenie zrobił się jakiś większy ruch. © tak zgodnie usposobiona trójka — tak siedm razy 
— Anges du Paradis! — zawołała Ciocia, a|wata zdobiła obie skronie poczciwej Ciotuni — 
nie ufając dosyć w nieprzepuszczalność waty, zer- | siedm razy wykrzyknąwszy coraz głośniej Anges 
wała sig jak oparzona, i niezwalczonem opanowana | du Paradis, biegała biedaczka na nba i siedm 
uczuciem, usunęła się z loży na korytarz. | razy wracała zasiadać na swem wysokiem krześle, 
Za chwilę ruch się zmniejszył na scenie — opowiadając o biciu serca i nerwach rozstrojonych, 
Rycerze się uspokoili, jedna z mnogich odsłon|za co siedm razy uściśnieniem rączki swej przez 
się skończyła. á tadnego chłopca pocieszaną była. 
Piękny chłopiec, uprzątnąwszy się przez ten| Sztuka miała się ku końcowi i Lolo tout confus 
czas z częścią swych tajemnic, czuł się w obo-|et touż consternć, że zbałamucił i twierdząc, iż 


niezatkanemi uszami, i tem prędzej i skwapliwiej 
powierzyła ją tam, gdzie najmniej tego wymagała 
potrzeba ... 


M E TECEN 
mie E no — 0 — 0 


jest hr. Franc. Mycielski. 


łogór. 
artykuł o uwięzieniu 


cząc lat 55. Dawniejszemi laty należał on do apologi- 
stów Bismarka, dopóki ten liczył się do partyi krzyżo” 


w ogrodzie zoologicznym w Berlinie padła, jakoto lwy; 
tygrysy, słonie, wielbłądy, niektóre rzadkiej piękności. 
Podejrzenie jest podobno uzasadnione, że ktoś truje te 
zwierzęta. Naznaczono więc tysiąc talarów nagrody 74: 
wykrycie sprawy. 


aktach, muzyka J. Offenbacha, libretto pp. H. Mailhać 
i L. Halévy, przełożył z francuskiego Jan Chęciński: 


amatorów. 


stan jego był 33200, termometru — 2:0 R. Wiatr 


wersytet k.akowski zbogacił. Order austryacki otrzymał 
zmarły właśnie za dar Uniwersytetowi krakowskiemu u 
czyniony ; papieski i duński za Wzory sztuki średnio” 
wiecznej, wspólnie z 6. p. hr. Aleksandrem Przez- 
dzieckim wydawane. 

— X. Jan Czerewka otrzymał posadę wikarego przy gr 
k. probostwie w Kuryłówce. X. Ant. Korosteński otrzy” 
mał probostwo gr. kat. w Liskowatem. Parafia po nim 
opuszczona w Łopuszance liczy 472 dusz; patronem 
X. Michał Kuraczewski re- 
gistrant Konsystorza został zawiadowcą parafii gr. kat. 
w Sichowie. X. Romuald Piechowicz, kapłan OO. Mi- 
norytów, uwolniony od obowiązków kooperatora w Top- 
czowie. X. Franc. Lic, wikary rz. k. w icy, 0- 
bjął posadę nauczyciela prywatnego. X. Piotr Bilik rż. 
k. kooperator w Buszczy, przeniesiony jako taki do Go* 


— Germania ma wytoczony sobie nowy proces 28 
Arcybiskupa Ledóchowskiego. 

— We czwartek umarł w Berlinie Dr Jerzy Hesekiel 
radzca dworu i współpracownik Gazety Krzyżowej, li 


wej. Napisał też „Księga o hr. Bismarku*— bo wtedy 
Bismark po wojnie austryackiej dopiero hrabią został. 

— Według spisów policyjnych ludność Berlina wy- 
nosiła w styczniu r. b. 920,000 mieszkańców. Rze- 


czywiście jednak ma być mniejszą nieco, gdyż nie wszy” 

sey, którzy się z miasta wynoszą, meldują się z wyjazdem, | 
gdy natomiast ci co się osiedlają, bywają zaraz zapi- 
sywani. Gdy zaś w ciągu jednego roku przybyło Ber- 
linowi mieszkańców przeszło 80,000, zatem sądzą , że 
za rok dojdzie on do miliona. Wyborców było podczas 
ostatnich wyborów 


136,000 między tymi katolików 
7000, żydów 7400. 
— Ostatniemi czasy wielką liczba dzikich zwierząt 


Teatr. W niedzielę dnia 1 marca, opera w 3ch 


Piękna Helena. Chóry wzmocnione współudziałem 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
stwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz po” 
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po- 
wszednie 30 centów. 

— Dnia 27go lutego pochmurno, wieczór pogodny; 
termometr od — 0'4 doszedł do -+ 5-2 R. Barometr 
idzie w górę; dnia 28go lutego o godzinie 6ej rano 


północny. 

— W niedzielę dnia 1 marca: Śgu Albina biskupa; 
w poniedziałek dnia 2 marca: Śej Heleny cesarzowej 
wdowy. 


Kraków 28go lutego. 


W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
sądem karnym następujące rozprawy ostateczne : 

W poniedziałek d. 2 marca: Antoniego Gąsiorow- 
skiego o sprzeniewierzenie; Gustawa Hanschlika o kra- 
dzież; Jana Wadonia i Józefa Naglika o oszustwo; Ma- 
cieja Sudora o ciężkie uszkodzenie ciała. | 

We wtorek d. 3 marca: Jakóba i Józefa Chmie- 
lów o ciężkie uszkodzenie ciała; Michała Zawiły i Jana 
Micieja o kradzież; Jana Jędrzejczyka i Zofii Jędrzej” 
czyk o kradzież; Michała Czapika o ciężkie uszkodzenie 
ciała; Franciszka Municy o przeniewierzenie; Józefs 


Chrzana o kradzież; Katarzyny Kamierowy o kradzież. 


We środę d. 4 marca: Jędrzeja Praszkiewicza 0 
fałszowanie papierów; Feliksa Grzesickiego i 3ch wspól- 
ników o gwałt publiczny; Agaty Zawieruszanki o kradzież; 
Małgorzaty Klimas o obrazę straży; Stavisława Zelika 
o kradzież. 


We czwartek d:i 5 marca: Efraima Gottraucha 0 f- 


uczestnictwo w kradzieży; Józefa Murzyna i Józefa Ko” 
wala o kradzież; Błażeja Fostki o gwałt publiczny; Jó“ 
zefa Wiatra o kradzież, 

W piątek d. 6 marca: Maryanny Mamczorczykowy 
ó dzieciobójstwo Józefa Siwka o gwałt publiczny; Wojcie” 
cha Piwowarskiego o ciężkie uszkodzenie ciała; Anto" 
niego Chmila i Stanisława Grochali o oszustwo. 


Godynów o gwałt publiczny; Ewy Wenielius, Anny Ho- 
łysz i Józefa Pawińskiego o kradzież; Wincentego Ko” 
lanki o gwałt publiczny; Jana Nosala, Macieja Chudygi: 
Jana Svlarza, Piotra i Wincentego Kozaka o ciężkie u- 
szkodzenie ciała; Karola Bogdasiewicza i Aloizego Ko- 
wnackiego o kradzież, 


Czas pierwszy postawił program fuzyi kolei ga” 
licyjskich, wykazując wszystkie korzyści z tego 


strzelać, nabawił strachem Cioci zmazywsł 
= swoją podwójnem calowanie sa rosei, 


a panny obie gd na ni zą nieuw 
a ; wę 4 erały ego euwagę 
— Ne lui en voulez cheres petites — to już 


pas 
przeszło. Prawda Lolu, c'est 
n'est-ce pas? 

— Absolument, chère tante! 
to w innej sztuce przychodzi 
strzelanie.. , 

Lolo serdecznie jeszcze zapewnił Ciocię, że my” 
śląc ojej biednych nerwach, popełnił takie bałć” 
muctwo. Ona całą wymową oczów odpowiedział? 
mu na tyle dobrej woli jego dla niej — wata po: 
szła na samo dno nieodstępnej torbeczki, a jej 
właścicielka umęczona tyloma wzruszeniami, opar: 
się z całą lazarońską prawie swobodą o tył krze” 
słą i ku odpocznieniu lepszemu zmrużyła oczy. 

A wtem wszyscy Rycerze razem jak nie bw” 
KD na A z km prącia pistoletów, z j8” 

imi się nosili przez wającą mgłę!... 

Spuśćmy zasłonę na dramat czy eh i jaks 
wyprawiły w loży nerwy biednej Cioci... Piękny 
Lolo drapnął dla przyzwoitości — bliczność 
zaś cały hałas złożyła w naiwności i niewinność 
swej na karb dzielnych Rycerzy i biła oklask" 
wołając zapamiętałe fora! 

P. S. 


fini tout de bon! 


ja si liłem» 
raz to” nieznoścś 


ORO a a a E 


W sobotę d. 7 marca: Marcelego i Wincentego | 
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kroku wynikające (patrz Czas zd. 28 grudnia z. r. 
i 22 stycznia r. b.) 

Młode koleje galicyjskie przyjęły ten program 
za swój, i na się wo epa ez układy o połącze- 
nie ich, zwłaszcza kolei węgiersko-galicyjskiej (Łup- 
kowskiej), Dniestrzańskiej i Albrechta w dobrym 
są toku. Słuszność naszego zapatrywania się na 
stosunki młodych przedsiębiorstw kolejowych, znaj- 
duje już tem samem zupełne potwierdzenie. Nie 
od rzeczy będzie jednak wspomnieć na tem miej- 
bcu artykuł Pester Lloyda z d. 17 b. m., pióra 
deputowanego węgierskiego Edwarda Horna. Roz- 
wodząc się nąd złem położeniem finansowem kolei 
węgierskich i stąd rosnącemi ciężrami dla skarbt 
państwa, podaje on bardzo ciekawe daty. I tak 
np. wykazuje między innemi, że do ceny przewozu 
jednego cetnara towarów koleje Aradzko- Temesz- 
warska, zachodnia i Alfóldzka po 2'/, centów na 
milę dokładają. Koleje: wschodnia, północno- 
wschodnia, Fosspoko Pogunińka dokładają prze- 
szło 3 centy; kolej rządowa przebija się na swych 

I liniach ze stratą 0.48 c., podczas, gdy 
południowe stratę 2 centów wykazują. Na kolei 
rządowej da się to -po części wytłumaczyć nisko- 
ścią taryfy. Ceny przewozu osób są jednak na 
kolejach rządowych również wysokie, jak na innych 
austryackich: 36, '27 i 18 cent. na milę stosownie 
do klasy; na kolejach prywatnych jeszcze droższe, 
bo 40, 30 i 20 c. Tymczasem pomimo tego ko- 
leje prywatne ponoszą na jednym podróżnym na 
milę w pierwszej klasie miesięcznie 38 c. (wscho- 
dnia kolej), a złr. 5.44 (kolej półaocno-wschodnia), 
w iej klasie począwszy od 1 c. (kolej siedmio- 
grodzka), aż do 56 c. (kolej północno-wschodnia); 
a dopiero trzecia klasa poczyna się na niektórych 
kolejach opłacać. Te ostatnie daty nie odnoszą 
się jednak do kolei rządowych, które pod tym 
względem najsmutniejsze rezultaty wykazują. I tak 
na każdym jadącym I klasą traci skarb na milę: 
na północnych liniach 60 c., na południowych aż 
złr. 4.82! Jeżeli np. kto jedzie z Pesztu do Rutki 
(41 mil) pierwszą klasą, płaci (41536) złr. 15.76 
kolei północno-rządowej, ta jednak z własnej kie- 
szeni musi dołożyć złr. 24.60, aby pokryć własne 
koszta tego przewozu; jeżeli zaś kto jedzie z Zà- 
kany do Zagrzebia (13'/, mil) zapłaci kolei połu- 
dniowej rządowej (13!/,X36) złr. 4.86, ta zaś do- 

złr. 65:07! Przewóz tego podróżnego na tej 
tkiej przestrzeni kosztuje około 70 złr., któ- 
rych '/,, on sam, a "/,, b dopłacać musi. 

jąc w dalszym toku powody tych anormal- 
nych stosunków, przychodzi autor do tego rezul- 
tatu, że złe to pochodzi ze zbyt drogiej admini- 
stracyi, będącej skutkiem rozdrobnienia kolei na 
wiele zarządów. Przytaczamy tu jego słowa: 

„Jeżeli zatem nie many uledz pod tym cięża- 
rem, trzeba wszystkiemi siłami do tego dążyć, aby 
organizacya ruchu na jego rozwinięcie wpływała, 
a nie była tak kosztowną, i aby w ten sposób 
zwiększały się dochody brutto, jakoteż netto. Jak 
jedno tak i SR nie da się osiągrąć przy tera- 
źniejszym składzie rzeczy na naszych kolejach. 
Z końcem 1873 r. było otwartych 836:49 mil ko- 
lei; z tych przypada 115:88 mil na kolej austr. 
rządową, 106:14 mil na kolej południową, a pozo- 
stałe 61474 mil dzielą się na 16 zarządów. Mo- 
żnąby nawet powiedzieć siedmnaście, gdyż linie 
północne i południowe kolei węgierskiej rządowej, 
każda osobny kompleks tworzą. W jaki więc spo- 
sób mogą takie koleje ponosić koszta sztabu jene- 
ralnego i osobnej administracyi, która, zwłaszcza 
u nas, najdrożej się urządza? Jak można z dru- 
iej strony mówić o łatwym i szybkim ruchu wo- 

c takiego rozprószenia ? 

Temu stanowi należy w interesie ruchu i skar- 
bu państwa szybko i gruntownie zaradzić. We 
Francyi zlało się w roku 1852 z tych samych przy- 
czyn około pół setki przedsiębiorstw kolejowych w 
sześć wielkich towarzystw; toż samo starają się w 
Anglii przez połowiczne lub całkowita łączenie się 
osiągnąć. Toż samo winno stać się u nas. Jednak 
zdaje mi się, iż w obec tutejszych stosunków nsj- 
praktyczniej byłoby przyswoić sobie system bel- 
gijski, gdzie rząd stawia się jako dzierżawca pry- 
watnych kolei w celu uzupełnienia swego własne- 
go ruchu. Zaczem jednak przy innych stosunkach 
państwowych i ekonomicznych gruntowne prze- 
obrażenie systemu kolejowego będzie mogło być 
przeprowadzone, potrzeba się starać przynajmniej 
większą jednolitość ruchu osiągnąć, a to przez ko- 
masacyę, tak, iżby owych 17 linij w cztery lub 
najwięcej pięć kompleksów się połączyło.“ 

Zdanie powyższe, które tylko na poparcie na- 
szych poprzednio wypowiadzianych myśli tu przy 
taczamy, zwróci zapewne uwagę rządu, a ten wpły- 
wem swym na koleje subwencyonowane tego celu 
dopiąć może, a tymczasem wpłynąć na polepszenie 
się stosunków ekonomicznych. 


„. Spółka kopalin tatrzańskich. 

Za inicyatywą p. Czaplickiego zawiązała się 
apsis (Stehlik, Kwiatkowski, Szczepsński, Czapli- 
cki et Comp.) pod firmą: Stehlik et Comp., która 
ma za zadanie korzystną eksploatacyg kopalin w 
Tatrach i Karpatach, a mianowicie w pierwszym 
rzędzie: granitu, piaskowca, wapienia, marmurów. 
Wiadomo, że kamień w ogóle jest bogactwem, je- 
Źli się znajduje w bliskości dróg, gdzieindziej zaś 
niema wartości, prócz dla miejscowej potrzeby. 


wszelką gwarancyą wielkich dostaw podejmować 
się może. j S 

Niewątpimy, że przy budowie kolei Tarnowsko- 
Leluchowskiej, która do tunelów wymaga wiele 
granitu, skorzysta rząd skwapliwie ze sposobności 
otrzymania granitu krajowego, który spółka krajo- 
wa taniej od zagranicznych dostawiać może, zwła- 
szcza, gdy granit ten: po dokonanych próbach w 
Wiedniu i Feepie via się znacznie lepszym od 

iego i tyrolskiego. y 

ai walai = dostarczenie zarobku bie: 
dnej ludności podgórskiej, oraz na ogólną korzyść 
poparcia w Galicyi i w północnych Węgrzech no- 
wej gałęzi eksploatacyi, powinien mieć przeważny 
wpływ na postępowanie rządu przy zawieraniu u- 
mów o dostawy dla tej kolei. 


W Baryszu w powiecie Buczackim sprawdzono wy- 
buch księgosuszu. Z tego powodu zarządzono wszelkie 
środki ostrożności. 

Podczas trwania zarazy w Baryszu nie wolno prze- 
pędzać bydła przechodzącego z powiatów „Husiatyńskiego 
i Borszczowskiego przez powiat Buczacki. 

W pierwszej połowie lutego b. r. ustał księgosusz w 
Horoszkowie, Zbrzyżu, Burdiakowcach, Wołkowcach w 
powiecie Husiatyńskim, w Świętym Stanisławie, w Za- 
łukwi w powiecie Stanisławowskim; w Bilczu w powie- 
cie Zaleszczyckim i w Tyśmienicy w powiecie Tłumackim; 
wybuchł zaś w Słobodzie kąkolnickiej w powiecie Ro- 
hatyńskim, w Iwankowie w powiecie Borszczowskim, i 
w Baryczu w powiecie Buczackim. Oprócz tegż panuje 
zaraza jeszcze w  Kąkolnikach, w Siemikowcach i w 
Chorostkowie w powiecie Rohatyńskim, w Skale w po- 
wiecie Borszczowskim, w Stojanowie w powiecie Kamio- 
neckim i w Tustaniu w powiecie Stanisławowskim. : 

Z ogólnej liczby bydła rogatego tych miejscowości 


3864 sztuk w 81 w zagrodach padło 84, ubito zaś 166] 


chorych i 358 podejrzanych o zarazę. 


C 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gaseoie Lwowskiej z dnia 27 lutego. 


Edykta: W sądzie del. m. w Krakowie d. 23go 
kwietnia licyt. egz. realu, N. 59 w Łęgu. — Sąd obw. 
w Tarnowie zawiadamia bar. Ewę Konopkową o nakazie 
zapłaty 200 zł. Ascherowi Eibenschitzowi. j 

Obwieszczenia: Sąd obw. tarnopolski zawiada- 
mia Julię z Czarneckich Matyńską o pozwie Stanisława 
i Tadeusza hr. Dzieduszyckich i Maryi z Matkowskich 
bar. Błazowskiej o wykreśleniu 1120 z dóbr Toki, roz- 
prawa 17go marca, kur. Dr Kuczakowski. —W sądzie 
pow. w Bełzie 26 marca licyt. egz. real. N. 9w Win- 
nikach. — W sądzie pow. w Birczy 18go marca licyt. 
egzek. realn. N. 147 w Uluczu. 


| y 

Przyjechali do Krakowa od 26 do 28 lutego. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM : Feliks 
Ojczanowski z Kongresówki, X. Jan Zwoliński z Jasła, 
Anastazya Wojno z Warszawy, Franciszek Waligórski 
z Rosyi, Antoni Stokowski z Kongresówki, Antoni Fro- 
schauer z Biały, Feliks Korzeniowski z Warszawy, Ka- 
zimierz Miennikowski z Warszawy, Józef Framit z Ma- 
kowa, Józef Kossowski wł, dóbr ze Staszowie, Romuald 
Starkeł z Rzeszowa, Jakób Gawroński z Galicyi, Ma- 
ksymilian Dzięgielewski wł. d. z Galicyi, Jakób Müller 
kupiec z Wiednia, 

HOTEL POLLERA: Dr Edward Kloss z Wołynia, 
Gustaw Altschul kupiec z Pragi, Filip Laufer z Berna, 
Zygmunt Wolfner z Pragi, Karol Thenan z Kolonii, Otto 
Schoenfeld wł. d. z Prus, Stanisław Bilewski ze Lwo- 
wa, Teofil Chwalibóg notaryusz ze Żywca, Stanisław 
Żaba wł. d. z Tarnowa, Ludwik Majer kupiec z Pragi, 
Emanuel Mandl z Kremsier, Antoni Dennhardt z Berlina, 
Konstanty Jaworski z Limanowy, Maks. Kahn kupiec 
ze Stuttgartu, Jan Gadeke z Bordeaux, Antoni Szeliski 
wł. d. z Warszawy, Józef Sulimirski wł. dóbr ze Sło- 
twiny, Ludwik Luxenberg kupiec z Wrocławia, Stefania 
bar. Konopkowa wł. d. z Galicyi, Józef Silberfeld z Za- 
brza, Artur Drastig z Pardubic, Józef Karg z Wiednia, 
M. Zwillinger z Opawy, Karol Lóbbecke z Iserlohn, 
Wilhelm Melzer z Wiednia, Piotr Caray z Pesztu, Er- 
nest Baunert z Batzdorf, Ignacy Blitz kupiec z Wiednia. 


HOTEL SASKI: Piotr Garbaczyński właśc. dóbr 
z Mokrzca, Aniela hr. Rzyszczewska właścicielka dóbr 
z Wiednia, Jan hr. Stadnicki właściciel dóbr z Galicyi, 
Kornel Chwalibog wł. d. z Galicyi, Władysław Haller 
wł. dóbr ze Lwowa, Henryk Haller właśc. dóbr z Po- 
lanki, Aleksander Dydyński wł. dóbr ze Słupi, Witold 
Mogilnicki wł. dóbr z Wiednia, Franciszek Przychodzki 
wł. d. z Bilczy, Sfanisław Żaba z żoną właśc. dóbr z 
Brzezinek, Adolf Jordan wł. d. z Galicyi. 


S 


(Nadesłane). 

AWIT SZUBERT, fotograf w Krakowie 
ul, Krupnicza Wr. 17, odznaczony pierwszym 
medalem zasługi na Wystawie Wiedeńskićj 
w r. 1878, portretuje codzień bez względu 
na pogodę; na żądanie portrety mogą być 
w rembrandtowskiem oświetleniu lub w na- 
turalnych kolorach. — Ceny umiarkowane. 


Murs papierów i pienięduy. 
Biraków 28 lutego. Ba 
rWartośó krponów do 1 marca) 


żądają 
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rza i kamieniarza. Siedzibą spółki E Kraków. 


Mamy nadzieję, że niebawem usłyszymy więcej | 
działaniach i, która może urzeczywistnić | 5 


o spółki 
nadzieje jeszcze przez Staszica przewidywane. 
Czynności swoje prowadzi spółka już od pół ro- 
ku; wszelako dopiero teraz stają się one publicznie 
wiadomemi, gdy wszystkie wstępne roboty, badanie 
prób, obliczania i t. p. są pokończone i spółka pod 
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ÓZAS z Niedzieli 1 Marca 1864, 


Nadesłane. 


Kto zamyśla kupić złote lub srebrne zegarki i 
łańcuszki w Wiedniu podczas bytności tamże, lub 
takowe wprost listownie zamówić chce, ten niechaj się 
uda do oddawna znanej i bardzo słynnej firmy: Filipa 
Fromma, Rothenthurm-strasse 9, gegeniiber der 
Wollzeille w Wiedniu. Zobacz dzisiejsze ogłoszenie. 


(Nadesłane). 


Wszystkim cho rzywraca siłę 
i zdrowie bez leków i kosztów 
Rtevalesciere du Barry z Londynu. 


Żadna choroba nie może si oprseć delikatnej Revalaseie e 
du Barry, która usuwa bea leków i kosztów cier- 
pienia owa, nerwowe, piersiowe, płueowe, choroby wa- 
iroby, gruczołów, błon ślusowych, pęsharza, nerek, graźlicę, 
suehoty, tacie kami, niestrawność, zatkania, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienia, hemoroidy, wodną i aewryć tebrę, 
p a alatt, rac r wy 

p è olig, ohu £, tene 
iyis, goście | Bładaczny 7 n ROG okudnięcie 

Wyciąg s 75,000 ówisdscw o wzleozonzch ehorobaeh prze 
tyła sig na kądanie opłstnie. z : 

Pożywnlejssya niż mięso, Revalsscidra jost o 53 raeg dadsza 
2i lekarztwo. W puszkach zawierających 1/, tonba 1 zżr.50 e, 
ii 2 sk. 40 8.; £ funty 4 mie. SO 0, 5 £ 10 xr., 12 t 20 
ar., 241. 38 adr., Biszkopty Reralsasióra w puszkach po 2 BP, 
50 © I 4 wr. 55 s, Roralesciera chosolatć» w tabliczkach i 
pos ną 13 fgitansk 1 złr. 0 centów, na Z£ fliganek 

ar 50 cent., na 48 filiżansk 4 zir, 50 cent., w proszkach 
na i40 śliianek 10 złr., 283 filiżanek 20 zit., 578 Alitznek 
28 sir. Mielca sprzedały: Barry du Ramy ei Comp. w Wig- 
dnis. Walyfsehgaasa Nr. 8; w Przemyśla Edward Machalski; 
we Lwowie Piotr Mikolasch; w Tarnowie W. Y. /. Wstogór- 
ski również we wazystkich miastąch u znauych spiekarrów 
i po ad Z Wiedniń nskutecznią sig przesyłka w róśns strony 
4 . = 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
| Depesze telegraficzne. 


IAolonia 27 lutego. Gaz. kolońska donosi 
z Londynu, że hr. Arnim opuści posadę posła 
niemieckiego w Paryżu, gdyż ma być przeznaczo- 
ny na poselstwo w Konstantynopolu. 

'Erewir 26 lutego. Biskup tutejszy otrzymał 
wczoraj wieczór wezwanie od naczelnego prokura- 
tora, aby gotów był do więzienia. 

Amsterdam 26 lutego. Wybrany niedawno 
arcybiskupem biskupiego kościoła utrechtskiego 
Kornel Diependaal, nieprzyjął podobno wybo- 
ru. (Wyznanie tak zwane episkopalne w Holandyi, 
czyli sekta Jansenistów, miała w Utrechcie arcy- 
biskupem Loosa, który wezwany Go wyświęcenia 
starokatolickiego biskupa niemieckiego Reinkensa, 
umarł, Red.) 

m 

N. Pan przyjechał wczoraj o pół do szóstej ra- 
no do Wiednia w najlepszym stanie zdrowia, po- 
mimo przebycia tak niesłychanej przestrzeni w 
50-godzinnej przeszło jeździe koleją żelazną. 

Zaraz po przybyciu swojem, bo wczoraj jeszcze 
przed południem, przyjmował Cesarz prezesa mini- 
strów i ministra spraw wewnętrznych. 

Mówią, że w poniedziałek ma być już Cesarz w 
Peszcie, gdzie go czeka kryzys ministeryalna, a tru- 
dność tem większa, że kandydaci w miejsce p. Szla- 
vego nie są dość popularni, aby można o gabine- 
cie pod ich przewództwem pomyśleć, zwłaszcza w 
tej chwili. Ma wprawdzie stronnictwo swoje p. Lo- 
nyay, ale trudno przypuścić, aby mógł z reputacyą, 
jakiej używa, stanąć drugi raz na czele narodu; 
antagonizm zaś z hr. Andrassym stałby tu na zawa- 
dzie. P. Sennyey znów jest pięknym, nietykalnym 
charakterem; ale cóż, kiedy, jak piszą wiedeńskie 
dzienniki, jest zbyt konserwatywny, w Węgrzech 
byłby przyjęty z wielką nieufnością, a i w Przedli- 
tawii (to jest w stronnictwie wiernokonstytucyjaem) 
nie znalązłby poparcia. Tak- więc, to co ironicznie 
postawionem było o administracyjnym gabinecie w 
Węgrzech, przybrałoby wnet rzeczywistości pozory, 
gdyby takie ministerstwo złożyć się dało, ale wła- 
Śnie administratorów brak zupełny, inaczej nie by- 
łoby przyszło w Węgrzech do takiego przesilenia. 

Wydział konfesyjny przygotował już sprawozda- 
nie o pierwszój ustawie wyznaniowćj. Sprawozda- 
nie miało zaostrzyć projekt rządowy w duchu na- 
turalnie antikościelnym. O tem można było być 
pewnym, widząc skład wydziału i ducha całego 
stronnictwa, chociaż tajemnica, z którćj się tak 
cieszy stara Presse, była zachowana. Na posiedze- 
niu wtorkowem Izba ae aaa pod rozprawy 

erya e à 
ppc p doniosła nam była z Wie- 
dnia d. 22 lutego w nocy O rozprawach w wy- 
dziale budżetowym nad tytułem 9 do 12 budżetu 
ministerstwa oświaty. Owóż na żądanie posła Du- 

- A j wiadomość w telegramie 
najewskiego prostujemy t n 
tym podaną w ten sposób, że p. Dunajewski mó- 
wił tylko o funduszach dyecezyi i o konieczności 


5*/, węgierska pożyczka kol, lugi parow. na ju Kolei cesars. 2/, (sr. 
2 (po 300 frenk.) 130 six. | 96 80) 96 40) Kolei p 00. Ferdynand » 2) mi Byul 
. Be a o sr 1862 J 
Listy sasiawisć. „ uachod. 6, Elibiety > państwowa Gi. 500 te 
%"/, Hanka narod. listy . 90 90] 90 85]  „ TPardubiekiej. . ya © r. 1867 , 
á „ galieyjskie. . « spoko ERP. FE . Bt. 500 ir. 
re AL iiai web ej (98 3 dą pomm e Ford agd zb 
k is 5 PZ LJ . * „©. „M. 
HE EG noce | 86 50] 86 - Albrechta . . . a nk CAE 
5:> „ kredyt. austr, - | 34 75) 94 „ wog. półn.wschod, . A » W srbr.5%/ 
5 o. zakładu kred. ziem. aus „ ka. Budolfą 200 LIS „ 5achodnią czeska zal 
„ al. w 33 latach > os o 5 at AO z w srbr. 100 złr. w. 4. 
$ — »  Koszycko- EA . półm. niem. 5° 
aa: | Bogoślie | CEAT 
$ é. U e) PIECE rze 
Lesy yes z roks 1389 10 —|303 — «  Waghodnio-węgierskiej « Bal. Ka Ludw.300x.w.a 
> 1854 98 50| 98 — „ -Austrysck. półn.-zach. w srebr. 5%/, za 100. 
O » 1860 . [104 50/104 25| > Wrancisska Józefa . Moch 


= „ || 23 50| 23 —| Banku franko-austryackiego 
1 Kredytowe « . : . [170-169 60] = » franko-nogierikiego „i w srebr. 69, za 1002. 
`  deglugi parowej 2A „galicyjskiego dla handlu | » północna czeska po300 
"AM 22 |6-|4— i przem. w Krakowie złr. (sr. 5%, za 100) 
kwięcia Salm 32 75| 32 25] » owego ego Towar. żeglugi par. na Dun, | 
x 24 25| 23 7 we Lwowie . . xa 100 zir. m. k. , 
„ > 8. 180 —-| 28 = „ wiedeńskiego dla obro- | oet Lloyd ed złr. m. k, 
p : „. . || 25 50] 24 56 tu płodów . . . . | pragskie przem. żel. | 
$ ma Se irg e, 2A TO 243 „ galicyjsk. bipotecznego po 800 złr. ,. . , 
> księcia Windisch graeta 21 —| 20 5 py: wra Toon, 
hr. Waldstein . » » | 24 50| 24 —| _ „ dla obrotu OE: Waluty. 
> hr. Keglevich . . » |14 75| 14 25] Towarzystwa wyrobu cegieł ; 
„  Badolfa . : « * * 14 26) 13 76 maszyn. we Liwowie. Cesarskie korony . . , , 
" tur 400-frank. . || 45 75| 45 25 i A » dukat Da wags. . 
Obligi pier wszenstwa. „ „oO osk A 
Akcye banku i przem. z: 3 Bolo al mareo “s, "oy s 
Banku narod. austryac.. . |972 —|970 — | Kolei Dniestrzańskiej . . apoleondory ARETY jg” 
Zakładu kredytowego . . 1242 2514 » Kosspoko-Bogunińskiej deyki . Syisiw0ć 


» austryac 
Zakładu Kredytowego węg. 


eee e e MZ 


rychłego ustalenia tych stosunków, a 
nie wspo: 


w tel 
przez referenta Niemca stawione były. 


Sprawa solidarności koła polskiego w Wiedniu 
obchodzi i słusznie prasę poznańską. Zabawił nas 
kłopot, w jakim się znalazł Dziennnik Poznański 
który będąc za solidarnością zobaczył się nagle 
jednego zdania z QCzasem. Wzdrygnął się na takie 
horrendum, i natychmiast dodał, „że Czas broni 
solidarności ale bez zapału“, który zawsze cechuje 
silne przekonanie. Stąd naturalnie, że jezuicki Czas 
musi mieć jakiś interes w tej solidarności, nie sa- 
mą tradycyę, a bodaj, że zgadł, bo Czas ma także 
na celu obronę wiary, której żadną miarą od tra- 
dycyi, ani tradycyi od wiary rozdzielić nie podo- 
bna. Nam się atoli zdawało, żeśmy bronili solidar- 
ności „z zapałem* — ale to zapewne ztąd pocho- 
dzi, ża my zapał kładziemy w zy a Dzien- 
nik Poznański szuka go w wyrażeniach. 

W przedmiocie sprawy unitów chełmskich od- 
bieramy z dobrego źródła następujące szczegóły: 
Wracając z ostatniej swej podróży do Krymu, Car 
miał, jak wiadomo, w Brześciu Litewskim dwudzie- 
stu-minutową rozmowę z hr. Bergiem, w której 
namiestnik oświadczył raz jeszcze, że sprawa grec- 
ko-unicka jest nadzwyczajnie twardą, do rozwią 
zanią trudną, której żadną miarą podjąć się nie 
może, ani przyjąć za nią odpowiedzialności. Ce- 
sarz mu odrzekł: „Tylko się w nią nie wdawaj 
kochany Marszałku, wszystko pójdzie dobrze, zo- 
staw tę robotę Tołstojowi*. 


Zdaje się więc, iż hr. Tołstoj wyperswadował 
wszystkim, że jest pewnym udania się tej sprawy; 
albowiem ludność ruska czeka tylko chwili, aby 
się rzucić w objęcie prawosławia. 

Owoż teraz, po tem co się stało, Car ma być 
rzeczywiście bardzo zmartwiony biegiem tych wy- 
padków. Opinia nieprzyjaźnie wystąpiła przeciw 
Tołstojowi, a sprawa chełmska jest tą kroplą wo- 
dy, co czarę przepełnia. Uważają tego ministra 
za szkodliwego Rosyi, i wszyscy chcieliby widzieć 
jego dymisyę: Stanowisko jego jest podkopane, 
trzyma go tylko swoim wpływem Carowa, z fana- 
Kia. AN swym orszakiem panny Błudow,  Bazano- 
wa itd. 

Z powodu tej kwestyi, tak cynicznie zaprzecza- 
nej przez Norda, który jak podły służalec mnie- 
ma, że zawsze usługę oddaje kłamstwem i potwą- 
rzą, wyrażono temi czasy w Petersburgu w bar- 
dzo wysokich sferach zdanie, iż byłoby może le- 
piej wykonać w Chełmskiem plan Płatonowa, to 
jest rozstrzygnąć kwestyę plebiscytem, w celu sta- 
nowczego wyboru między przejściem do wyznania 
łacińskiego, lub prawosławnego. 

Rząd francuski zapowiedział na rok przyszły wy- 
stawę powszechną międzynarodową w Paryżu, wy- 
przedzając tym sposobem wystąwę amerykańską 
także międzynarodową. Byłaby to zatem trzecia 
paryska wystawa powszechna. Zamiar ten urządze- 
nia nowej wystawy ma i ekonomiczne i polityczne 
znaczenie. Nadmienić zaś należy, że gdy po wy- 
stawie wiedeńskiej pewna liczba kupców i fabry- 
brykantów w Berlinie zawiązała. się w komitet w 
zamiarze przygotowania na r. 1875 wystawy pow- 
szechnej w Berlinie, rząd pruski odmówił im swo- 
jej pomocy i myśl ta spełzła na niczem. Dla cze- 
go rząd pruski był wystawie w Berlinie przeciw- 
nym? Oto, że jak mniemamy, nie przyszło jeszcze 
do zamknięcia cyklu wojennego; nie chce przeto 
rząd pruski wiązać się, nie będąc pewnym, czy rok 
1875 może być pokojowym albo nie. To zaś co w 
Prusach stawało na przeszkodzie utworzeniu wy- 
stawy, w Paryżu ma być bodźcem dla wystawy. 
Wystawa bowiem oddali myśl odwetu, odwróci mi- 
litarne popędy narodu ku dziełom pokoju, dostar- 
czy roboty fabrykom i warsztatom, rozbudzi uśpio- 
ny ruch przemysłowy i handlowy i odciągnie umy- 
sły od polityki. Taki a nie inny cel jest wystawy. 
Obok zaś tego celu wystawa ma sciągaąć napowrót do 
Paryża te tłumy wędrowców, które mu się prze- 
niewierzyły przerażone wojną i komuną i niemają- 
ce odwagi budować tam gniazda w miejsce zburzo- 
nego. Nastręczy także wystawa możność odnowienia 
związków z Niemcami, których zerwanie daje się 
zapewne uczuwać przemysłowi francuskiemu. Ale i 
dla rządu francuskiego posłużyć ma wystawa za 
tarczę bezpieczeństwa od wewnętrznych zamachów 
rewolucyjnych. Zobaczymy, jak dalece zamiar ten 
powiedzie się. Dotąd nie zapewniono się jeszcze co 


do gotowości rządów zagranicznych w. popieraniu | L9 


tej myśli. 

Powyżej „pam ai osnowę listu Thiersa do kan- 
dydata na deputowanego Lepetit. Treść tego listu 
była już znaną z telegramu i oceniliśmy ją jako 
manifest partyi tak zwanej republiki umiarkowanej 
ale zarazem wykazaliśmy, że tak nieokreślona de- 
finicya, jaką jest umiarkowana Republika, nie daje 
żadnego programu. Umiarkowanie zawisło bowiem 


od wykonania, a zatem od ludzi, nie zaś od'zasad, | 


od iństytucyj. Ta sama republika będzie umiarko= 
waną pod Thiersem a nie będzie nią pod Gambettą. 
Zrozumieli to skrajni republikanie i dla tego przy- 
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jmniej jlepiej list Thiersa. l nęaise 
0 zawo w adnie ike mali Thi Eae don IAEA 
stwa krakowskiego. „Dalsze zapytania“, o jakich 
e rzeczonym mowa, nie przez niego, ale 


chwali Thiersa, powiada, że skoro Izba sa- 

ma nie chce się rozwiązać, trzeba więc do niej 

wprowadzić żywioły republikanckie przez wybory 

err wią Takie ma mieć znaczenie wybór Li- 
-Rollina. 


Wobec listu Thiersa, który na nowo poruszył 
kwestyę formy rządu, nalegeją Orleaniści o przy- 
śpieszenie ustaw konstytucyjnych, mających okre- 
ślić władzę państwa i p tale siedmiolecie, 
zwłaszcza, że podobno ks. Aumale ma wejść do 
składu rządu. Bonapartyści natomiast gotują ma- 
nifestacyę na d. 16 marca, a legitymiści krzątają 
się, chcąc nanowo podnieść sprawę monarchizmu. 

W tych dniach oczekiwano w Hiszpanii dwóch 
ważnych kroków, to jest wyboru prezydenta Repu- 
bliki, który jest zapewniony marszałkowi Serrano, 
i tylko ociągano się z nim, aby Serrano mógł so- 
bie dobrać gabinet powolny; drugim zaś krokiem 
mającym wpłynąć stanowczo na utrwalenie nowe- 
go rządu była wyprawa jenerała Moriones przeciw 
głównym siłom Karlistów w Biskai i Gwi i 
Mniej zaś baczono na ruchy karlistowskie w połu- 
dniowej części Katalonii nad rzeką Ebro, sądząc, 
że gdyby siły karlistowskie złamane zostały na pół-- 
nocy, drobne ich oddziały w Katalonii niemogłyby 
się utrzymać. Jenerał Moriones od lądu i od mo- 
rzą miał działać, uwolnić Bilbao od oblężenia i z 
pomocą posiłków przez flotę mu przywiezionych 
obsączyć jenerała Ellio. Atoli p tłumaczył się 
ze zwłoki niepogodą na lądzie, a burzami na mo- 
rzu. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“, 


Ostrowo 27 lutego. Dziś obwieszczono arcy- 
biskupowi Ledóchowskiemu rekwizycyę gnie- 
źnieńskiego sądu powiatowego nakładającą rok wię- 
zienia w zamian za nieuiszczone grzywny w ilości 
8000 talarów na mocy wyroku z dnią 19 gru- 
dnia 1873. 

JPeszt 28 lutego. Magyar Politika donosi, że 
na wczorajszej radzie ministrów stanęło, aby gabi- 
net węgierski podał się do dymisyi. 

Berlin 27 lutego. Kanclerz pador Radzie 
Związku niemieckiego w imieniu do przyjęcia, 
jak tego wymaga konstytucya, projekt ustawy ty- 

j się internowania i utraty prawa kwajowośni 
sług kościelnych usuniętych z urzędu albo za nie- 
doswojdsę pełnienie czynności urzędowych ukara- 
n 


ych. 

Paryż 27 lutego. Wyrokiem połączonego są- 
du apelacyjnego rekurs spadkobierców Naundorffa 
wydających się za potomkuw Ludwika XVII, od- 
rzucony został. Wyrok a ich śmi i awan- 
turnikami, pełnymi chytrości i skazuje ich na ko- 
sztą procesu. 

Madryt 27 lutego. Marszałek Se r ran o mia- 
nowany został prezydentem władzy wykonawczej a 
Zabala prezesem rady ministrów. 

Barcelona 27 lutego. Karliści bez wystrza- 
łu weszli do Amposty (blisko Tortosy Ebro 
w prowincyi Tarragona), i zagrażają Tortosie. 

BBajonna 27 lutego. Jenerał Moriones u- 
siłował przełamać linie Karlistów, ale mu się to 
nie powiodło. Zdaje się, że poniósł porażkę. Bu- 
rza zmusiła okręty rządowe do powrotu do portu 
San Sebastian; Loma opuścił Tolozę i cofoął się 
ku San Sebastian. 


Kursa. Wiedeń dnia 28 lutego, godź. 2 15 m. 
4'/, zjedn. dług państwa bankn. 69-70 — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 74:10 — Losy zr. 1860 


10425. Akcye banku 971 — — Akcye kredy- 
towe 242:75 — Londyn 111:50 — Srebro 10540 
Dukat 0— — Lombardy 159:25 — Losy z roku 


1864 —— — 
Napoleondor 8:91. — kolei galic. Karola 
Ludwika 232:25 — Akcye kolei Lwowsko-Czern. 
14350 — Akcye kolei północno-wsch. 11150 — 
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 2375 — PŁ 
indemniz. Akcye banku wiedeń. 

obrotu ogóln. 119: —.— Akcye anglo-banku 153-50 
Akcye kolei rządowej 320:50.— Akcye kolei siedm. 
—— — Akcye kolei Rudolfa 16050 — Tram- 


Akcye kolei bogumińskiej 138— — kolei 
ces. Elżbiety 207-— — Akcye kolei półn. zach. 
191:25 — Akcye franko-węg. 59-50. — lny 
austr. bank 72:— — Akcye nowego wiedeńskiego 


Towarzyswta Tramway —. —. 
Usposobienie giełdy : 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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W Drukarni L. Paszkowskiego wyszło 


dzieło pod tytułem : 
Stanisława hr. Wodzickiego 


Wspomnienia z Przeszłości 


od roku 1768 do roku 1840. 
Cena 3 złr. w. a. 


Do mo w Administracyi „Czasu“ i we 
wsz 


ch księgarniach krajowych i zagra- 
nicznych. 
Skład główny w księgarni 


A. Nowoleckiego w Krakowie. 
Powyższa księgarnia otrzymała na skład 
główn, (460-1-6) 


Pogląd 


na dzieje Słowian 
i ich stosunki z sąsiadami od pierwotnych 
aż do naszych czasów, skreślił podług kronik 
Ks. Wojciech Michna. 

Cena 1 złr. 50 cent. w. a. 
Nakładem tejże księgarni wyszło obecnie 
dziełko 

Przy Studni 
z ryciną przedstawiającą Ładnowskiego w roli 
(Perdicana), Hofmanową w roli (Kamili). 
Cena 1 złr. w. a. 

Tom IIlci dzieła 
Historya Kościoła Polskiego 
p. Ks. Melch. Bulińskiego 
jest już na ukończeniu i wkrótce prasę opu- 


ści. Prenumerata w cenie 12 złr. tylko dof“ 


wyjścia 3g0 tomu przyjmowaną będzie, po- 
czem cena podniesioną zostanie na 16 fałr. 


Koncert 


p. E. W. Ś$mietańskiego |< 


odbędzie się w Sali hotelu Saskiego we 


Środę dnia 4 Marca o g. 71/, wieczór. 
(436-1-3) 


Podziękowanie. 


Niemając innego sposobu okazania wdzięczności | 


naszćj, składamy niniejszem poigra spene 
erowi, dyrekto- 


podziękowanie -WPanu Wale kto 
rowi cukrowni w Sędziszowie za gościnne przyjęcie 
nas w pomienionym zakładzie, oraz za staranne 0b- 
jaśnienie nam całego przebiegu fabrykacyi, jako 
ącym go w celach naukowych. (434) 
Kraków, 23 Lutego 1874 r. 


ceniowie Instytutu technicznego. 


DOM 


w najcelniejszem miejscu na Kazimierzu 
pod Nrem 92 przy ulicy Krakowskićj, 
jest wraz z gotowym planem do odbu- 
dowania z wolnćj ręki do sprzedania. 

Bliższa wiadomość u właściciela przy 
ulicy Floryańskićj pod L. 344. (429-1-6) 


Lokomobila 


o sile 8 koni, z przyrządem do wierce- 
nia, jest do nabycia pod warunkami ko- 
rzystnemi. (457) 

Bliższych wiadomości udziela Pan 7. 
Ostrowski na pocztie w Limanowy. 


Krople 
Tooth-Ache-Drops 


leczące w jednój chwili najgwałtowniejszy 
ból zębów, znajdują Się w aptece Wiktora 
Rodyka „pod Barankiem* w Krakowi e. 
Biickenburg, 1 Września 1871 r. 
Profesor L. Wundram. 


Już przeszło 18 lat! 
jest biały syrup piersiowy G. A. W. Mayera 
najbardzićj uznanym i najlepszym środkiem 
we wszelkich kaszłach, cierpieniach piersi, 
chrypce, zaflegmieniu i we wszelkiem cier- 
pieniu płuc, również kaszlu suchotniczym 

i plwaniu krwią, 
jest zawsze do nabycia w Krakowie w 
aptece p. Wiktora Redyka i up. 
Piotra Krokiewicza na Stradomiu, —w Tar- 
noówie u p. W. T. Wielogórskiego,— w Prze- 
myślu u p. Edwarda Machalskiego, — w 
Brzeżanach u p. B. Fadenhechta. (221-1-2) 


Makulatura książkowa, 

Zbiory książek bez wartości, artykuły na- 
kładowe poszukuję do nabycia za dobrą ce- 
nę za cetoar. — Listowne oferty upraszam 
nadesłać pod adresem: 


NA. Günsburg w Wicdniu 
(118-4 4) I. Lawrenżerberg 5. 


Bez bolu 


i bez wstrzykiwania, 
bez lekarstw przeszkadzających trawieniu, 
tudzież bez « orób nastgpnych i przer- 
wania zatrudnienia wylecza według zu- 
pełnie nowój metody, doświadczonój w 
niezliczonych wypadkach 


zpławy moozowéj, 

tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 

starzałe, naturalnie, gruntownie i 
szybko 


es” Dr. Hartmann, >a 


członek lekarskiego wydziału, 

wWiodniu, Stadt, Habsburgergas.3. 

Wylecza także wyrzuty skórne, zwężenia, 
każe wy u kobiet, bladaczkę, niepłodność 
upławy, 

osłabienie męzkie, 

bez wyrzynania i bez wypalania zołzo- 
wych lub kiłowych wrzodów it. d. Za- 
chowuje najściślejszą dyskrecyg. Na listy 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo- 
wiada odwrotnie. 

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od- 
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
życia. 36-11-) 


CZAS z Niedzieli 1 Marca 1874. 


w AA T ais sin i „w LN Da IF D a La 1a 18 | zw LIE ACL S su I zd AL 1: 7 3 


f PNE > 
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Losy Miasta Krakowa. | 
3 Główne wygrane Złr. w. a. 40.000, 85.000, 20.000, 15.000 itd. Ẹ 
Najniższa wygrana zir. 30 w. a. 


Sprzedają |: 

we Lwowie: C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny i Filie jego © 

w Krakowie, Czerniowcach, TARNOPOLU i SAMBORZE; Æ 

J , „  * Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH; a 
3 w Wiedniu: Bank und Wechslergeschäft der Nieder Oesterreichischen È 
; Escompte Gesellschaft. (140-16) É 


Kamienica 
przy ulicy Grodzkiéj pod L. 60 


(287-4-) 


Poszukuje się 
20 — 30 krów i jałówek, 
rasy Schwyz lub innćj górskićj, mle- 
cznością się odznaczającćj.— Któby ta- 
kowe miał do pozbycia, raczy nadesłać 
bliższe wyjaśnienie wraz z ceną sprze- 
daży pod adresem: Zarząd dóbr Pie- 
kary, poczta Liszki. (318-3-4) 


Świeżość, pięknośó 1 młodośó 


nadaje twarzy i powłoce ciała 


CREME-ORIZA 


de NINON de LENCLOS 
L. ŁEGRANE, dostawcy perfum wielu 
Panujących Dworów, 
207, ulica St. Honoré w Paryżu, 
i w głównych magazynach Perfum we Fran- 
cji i zagranicą. W Krakowie v p. Jó- 
zefa Trauczyńskiego; we Lwowie v pp. 
Mikolascha i Strzyżowskiego. (55-17-24) 


AA" yy Ng ES ENTA, O 4 "OMA TT OE 


Medal Towarz. nauk przemysłowych w Paryżu. 


© MELANOGÈNE 


WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 
P. DICQUEMARE W PARYŻU I ROUEN. 
W jednej chwili zmienia siwe włosy na 
głowie i na brodzie na kolor naturalny bez 
ej niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bez- 
wonna jest skuteczniejszą od wszelkich 

preparatów tego rodzaju dotąd używanych. 
Skład w Krakowie, w aptece p: Trauczyńskiego, 
pod koroną w rynku głównym, i u wszystkich 
głównyeh fryzyerów i perfumystów. 


nk Galicyjski dla Handlu i Przemysłu 


w Krakowie 
wydaje począwszy od d. 1 Marca 1874 r. 


ASYGWACYE KASOWE 


zd płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
lą / 


CIERPIENIA SZYI 
GHOROBY 


MY 0% » 90 5 5 35 KRTANI I UST 
0 ” 2) „BESK, » 
Kraków d. 26 Lutego 1874 r. Za 3 zir. GURIERKI DET p. 
c à x) aż i n z Z ane W s sciac Ardin 
(458-2-) Dyrekcya. pozbywa się każdy najuporczywsze j zapaleniugirdła;awizodowdccnia 


MIGRENY 


za pomocą środka zewnętrznego, zupełnię 
nieszkodliwego i stokrotnie wypróbowanego prze- 
szło od lat trzech. Środek ten wraz z instruk- 
cyą używania i zachowania się przesyłam za 
przekazem lub zaliłcką 2 Złr. 16 c. 

Edward Madejski 


w ustach, cuchnącemu oddechowi, 
irrytacyi w gardle i gębie przez pa- 
lenite tytoniu, zapobiegają działa- 
niu merkuryusza. Lekarze zalecają je 
szczególnićj kazmoedziejom, mówcom, 
profesorom i śpiewakom, albowiem u- 
trzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudze- 
à niu gardła. 

W Paryżu w aptece p. Betham, Faubourg 
St. Denis, 90, — w Krakowie w aptece p. J. 
Trauezyńskiego pod Koroną w Rynku głó- 
wnym, — we Lwowie w aptece p. Mikola- 
acha. (44-9-) 


PEPPE POPP OP PIIP E ES, 


GALICYJSKI ZAKLAD KREDYTOWY ZIEMSKI 


w Krakowie i 
wydaje 


sse „Sg 
i Michał Puchdlski Ego) s.4 . 
wł. dóbr z Żółkiewskiego a pkAAż]" $ 
Lwów 30 stycznia 1874 s S e 9.3 z Eng E 
».-« najserdeczniejsze podziękowanie za wylecze- 8 E 3 ZZ m SERIF 
nie mojej żony % migreny tak okropnej, że już S MET REFZE 
1 o wszelkie środki zdawały się być daremne. Kilka «a A 5H AP 200 4, R cm 
5 le | na srebro losowane W 36 lat. lat trwala ta dolegliwość i wzmagała się mimo ZE 4 02303 o OBASSFAD 
U o , r rad y coraz bardziej, Se zasią- BEZ są Ena 8 „ga CE 33 
wszy Twej światłej rady została w kilku Š LAr PES a 
6° na walutę austryacką losowane w 36 lat. pEb AA ari bacao IE ERIE 
6'] 18 ] t 416—2 Teofil Lucki kupiec we Lwowie. 485 s. aeg: POLICE 
o w» $) » » W al. EER + s giS 
s ud 


oraz 


7"lo Listy dłużne f w. 20 lat. 


r GR FOSFORAN ŻELAZA 
listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów gayż: 


Pp, LERAS DOKTORA UMIEJETNOŚCI: 


l. Oprócz pupilarnego zabezpieczenia hipotecznego stwierdzonego na ka- owa w stanie ciekłym pierwiastki Wyre 

á "> a . . iającyc ew i kości, łatwość, z jaką ten środe 

każdym Liście Zastawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, daje się upodobnić przez najdelikatniejszy żołądek, 

są nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towa- mój nazwisko ania znane W dieiędkiaio 

; 7 > p _ | umiejętności samego wynalazcy, oto są zalety, któ- 

rzystwa, które w myśl $. 5 swych Statutów, oprócz pożyczek na DeZ-|;ę temu preparatowi zjednały uznanie w całym 
pieczeństwie rzeczowem opartych, nie może prowadzić żadnych innych mnit Ta 

> . osioran zelaza rzywraea Ape 

interesów bankowych kredytowych lub giełdowych. cyt, ułaświa trawiemie , uśmierza 

2. Suma znajdujacych się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze-|bołeści żołądka, a najskuteczniejszym jest 


dla kobiet na białe upławy (leńcóhihie): a 
szczególniej zadziwiające sprawia skutki, kiedy idzie 
o rozwinięcie ciałotworu młodych panienek, cierpią- 
cych na bladaczkę. > (70-14-25) 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i w aptece p. Redyka, — we Lwo- 
wie w aptekach pp. Mikolascha, ii 44% i Ruc- 
kera, — w Brodach u pp. Franzosa i Kullaka — 
w Rzeszowie u p. Schaltera, — w Warszawie w 
Składach aptekarskich pp. Mrozowskiego, braci 
Galle i Spiessa. 


chajcie! Słuchajcie! 


wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, ani też: dziesięćkrotnie 
wziętego rzeczywiście wpłaconego kapitału zakładowego Towarzystwa 
(obecnie wynoszącego 1,000.000 zir. w. a.) §. 76. 
8. Kupony płatne w walucie dnia 1 Maja i 1 Listopada 
w srebrze dnia 2go Stycznia i 1go Lipca każdego roku, 
wypłacają się bez żadnych strąceń tytułem podatku lub innym jakim- 
olwiek. 

4. Nakoniec na zasadzie ustawy z d. 2 Lipca 1868 r. Nr. 98 dz. pr. p. 
Listy Zastawne mogą służyć do lokacyi funduszów 
sierocińskich , instytutowych i depozytowych, ró- 
wnież jako kaucye w stosunkach kontraktowych 
i służbowych. 


Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem- 
skiego są do nabycia po kursie dziennym: 
wdńrakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 

we Lwowie: w Filii c. k. uprz. Zakładu Kredytowego dla Handlu i Przem. 
w Tarnowie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w Warszawie: w Banku handlowym, 
w Wiedniu: w Lombard und Escompte-Bank, Kśrntner-Strasse 10, 
w Berlinie: w Norddeutsche Grundcredit Bank. 


odbędzie się w dniach 


(G1-11-6622) 


s 


Medal za postęp! 
a jednak tak tanio! 
Wheelera & Wilsona Maszyny do szycia 


Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżćj wymienio- po złr. 45 — i droższe. 
h inst p h pony yp J4 sig y powys y Singera familijne maszyny do szycia 
nych instytucyach. (304-3 -) po złr. 55 — i droższe. 


Howego maszyny do szycia 
po złr. 69 — i droższe. 

Grovera % Bakera maszyny do szycia 
po złr. 50 - i droższe, 

Reczne maszyny do szycia, podwójne stębnówki 
po złr. 55 — i droższe. 

męczne maszyny do szycia 

SES po złr. 15 — i droższe. 

Maszyny do roboty drutowej 
po złr. 70 — i droższe. 

Egry ZE" po 75 ct. za. tuzin. 

10.000 par skarpetek i pończóch 


naa a OE A OO 
Szkoła rolnicza imienia Haliny 


w Żabikowie pod Poznaniem. 
Wykłady półrocza latowego 1874 rozpoczynają się z dniem 
15 Kwietnia r. b. Zgłoszenia przyjmuje i na zapytanie chętnie 
bliższych udzieli szczegółów niżćj podpisany. 
Dr. Au, 


Dyrektor Szkoły rolniczój imienia Haliny. 


Wienezag prawdziwy peses 


clśnicty podpis 


damskich 
AMB” za tuzin złr. 3 i drożćj. 

Wszystko to można sprowadzić przez 
Soherza Skład maszyn do szycia 
i do roboty drutowej 
Opernring 21 w Wiedniu. 


ewne wyleczenie, także listownie, 
Pii osłabienia mezkiego, upławów 
u kobiet, niepłodności, zółzów i ze- 
szpecema cery, — również chorób 
płucnych według nowćj metody. 


Adres: (3716-2-36) 
Dr. Sentinella 


członek wydziału lekarskiego 
w Wiedniu, Wipplingerstrasse Nr. 25. 


(455-1-2) 


Ces. król. uprzywilejowane 


| Fabryki zwierciadeł i szkła zwierciadlanego 
—Kupfer & Glaser 


w Fichtenbach, Reichenthal, Aglainthal, Neuhiitte, Pettlarn, Ernstwerk, Annawerk, 
Josefsthal, Josefinenwerk, Mallowetzwerk i Neufursthiitte w Czechach, 
otwarły swój skład w Wiednin 


Stadt, Maximilianstrasse Wr. 12/45 

i polecają swój dobrze zaopatrzony skład białych i półbiałych zwierciadeł, czystych szkieł lustrza- 

nych, szkieł stołowych i na poddasza dla wystaw 1 budowli, szkieł dla fotografów, szkieł cien- 
kich i grubych, tudzież wszelkich rodzai zwierciadeł w ramach złoconych i drewnianych. 


(Za przedruk nie płaci się). (380-1-2) 


z wolnej ręki do sprzedania.|w Krakowie przy ul. Św. Jana w domu 
Bliższa wiadomość u właściciela. |narożnym L. 292 na dole, wchód od 


| Wyciąg mięsny Towarzyst. Liebiga 


z FRAY-BENTOS (w Ameryce południowćj). 


Cztery złote medale — w Paryżu 1867 (2), Havre 1868, Moskwie 1872. 
3 dyplomy zaszczyt. — w Amsterdamie 1869, Paryżu1872,Wiedniu 1878. 
Dyplom „Hors Concurs“ w Lyonie 1872. 


Skład hurtowny u korespondentów Towarzystwa : 
pp. Józef Voigt æ Co. w Wiedniu (zum schwarzen Hund) Hoher Markt Nr. 1, 
Mloger «* Sohn, w Wiedniu, Schottengasse Nr. 1. 
wiktor Redyk, aptekarz w Krakowie. 


Centralny skład Towarzystwa Liebiga dla Austryi-Węgier: 
w Wiedniu, Wollzelle 6—8, Carl Berck. 


Hotel $. Aschera w Szopinicach-Rozdzinie, 


między dworcami kolei żelaznćj Górnoszląskićj i Prawego Brzegu 
Odry otwarty został. Odległość od każdego dworca kolei 2 minuty. 
Przenocowujące tutaj osoby będą punktualnie do 
odchodzących pociągów o©budzeni. 


Dom Zleceń 


i Skład nasion 


przeczniey Wolbromskiej. 


Zawiadamiam Szanowaych gospodarzy, iż 
mój skład nasion na tego roczny sezon 
wiosenny został już zaopatrzony w świeże 
i pewne kiełkowania nasiona roślin oko- 
powych, trawnych, leśnych, warzywnych, 
kwiatowych i t. d. 

Cennik nasion na rok bieżący roze- 
słany został przy czasopismach krajowych 
i na każde żądanie przesyłam go opłatnie. | 

Zwracam uwagę na nowe gatunki na- 
sienia buraków pastewnych i zmacznie 
zniżone cemy wszystkich prawie na- 
sion. | 

Tych Szan. Gospodarzy, którzy mnie za- 
szczycają od wielu lat swem zaufaniem 
upraszam uprzejmie 0 wczesne zama- 
wiania nasion i nawozów pomocniczych, 
by na czas mogły im być dostarczone. 

Pośredniczę chętaie w sprzedaży nasion 
za granicą jako to: Koniczyn, Tymotki, 
Wyki, Esparcetty itd. za poprzedniem pa- 
desłaniem próbek. 


(445-1-3) J. Herzmanowski. 
je Szanow. Gości © zamó* 
Uprasza SI wienia na pierniki 
przy wodach używane. a wyra- 
biane w Fabryce K. Molęckiego przy ulicy 
Brackićj w domu Wgo Gostkowskiego. 


W= Cenniki pierników rozdają się darmo. 
(428-2-4) 


Do sprzedania grunt 


46 morgów ornego, 6 morgów lasu w ca- 
łóści lub częściowo, i budynki pod korzy- 
stnemi warunkami. Wiadomość pod adre- 
sem Koszałek w Wieprzu przy Andry- 
chowie. (430-2-3) 


Pracownia wyrobów blacharskich 


W. Rabinowicza 
w Krakowie na Stradomiu pod L. 1/26. 


poleca swoje wykonanie wszelkich dotyczących ro- 
bót. Zarazem | nero sig pokrywania dachów 
i reparacyj blachą żelazną, cynkową, łupkiem ka- 
miennym , tekturą onięt wej i filcem — słowem 
wszelkich robót dotyczących zawodu blacharskiego, 
które to materyeły, szczególnićj łupek kamienny 
jedynie z najlepszych łomów ekersdorfskich przy 
Opawie posiada sam w Krakowie na składzie w do- 
mu Wgo Maurycego Barucha na Stradomiu i 18) 
sprzedaje po cenach fabrycznych. (328-4-1 


Prawdziwe 


Pigułki Morisona. 


Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcze” 
za | sze we wasllis abożdah ego pesył 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór- 
nych i zepsuciu krwi. (62-49-) 

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Monlin 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Krako- 
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w. Ryn“ 
ka głównym. 


abryka mebli żelaznych 
REICHARD © Co. 


w Wiedniu, III., Wiarxergasse Nr. 17. 
Tilustrowane cenniki darmo i opłatnie. 
(384-1-28) 


Wysprzedaż | 
rozmaitych wysortowanych towarów resztek |. 
i konfekcyi | 


2, 3 i 4 Marca r. b. 


W MAGAZYNIE 


Henryka Schwarza w Krakowie 
ulica Grodzka Nr, 88. 


ME" Ceny połowę rzeczywistćj wartości. 


(444-2-2) 


etykieta każdego słoika ma wy” 


z niebieską farbą. 


(104-4-24) 


(3883-1-5) 


